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Rada państwa, zbierająca się dzisiaj po 

dwumiesięcznej przerwie, zastaje monarchję 
na [stanowisku bwdzo zamglonem. We­
wnątrz reformu podatków z projektami peł­
nymi wniosków poprawkowych, a Lawet z 
wniosKiem przejścia do porządku dziennego 
nad .calyui żmudnym elaboratem. Dalej u- 
goda węgiersaa, która mi dalej posuwa się 
w zakresie kodyfikacyjnym, tein więcej wy­
gląd* na niezgodę i zeiwanie wszelkiej u- 
gody. Nawet w sprawie kwot stanęło na 
wymianie repli* i duplik tak szorstko, że 
porozumiemb jest trudne, a może nawet 
niepodobne. Rokowania z Niemcami wzglę­
dem nowego traktatu handluwo-cłowego 
wiją się jak wąż morski Najzupełniejszy 
sekret panuje co du czeŁegółó^ tej roboty, 
a przecież każdy człowiek myślący pojmuje, 
ie  od taryfy cłowej z Niemcami zawisło 
życie lub śmieić naszego przemysłu, bez 
którego monarehja popadać będzie- w coraz 
większy pauperyzm.

Obok tego rozgardjaszu w zadaniach i 
pracach ustawodawczych, stan polityczny 
obu dziedzin państwa nastręcza sprzeczno­
ści, które świadczą wymownie, że dualizm 
ustroju wewnętrznego wlazł także w spra­
wy wspólne i zagi aniczne. Interesa trój- 
oestrskiego przymierza z jednej, a interes 
Austro-Węgier z drugiej strony —  w do­
datku zaś rozdział sympatji i antypaiji po­
między ludnością, 1 zupełny w skutek tego 
amoarhs opinji puulicznej, którego rozmia­
ry rosną pod wpływem bełamutności orga­
nów, mających pretensję do połowy lub do 
całkowitej urzędowości.

PoUt Corr mająca wyrażać myśl izą 
du, drukuje ped marką fciara prasowego 
rzeczy wprost przeciwne temu, co bezpo­
średnio zaraz podaje jako prywatne swoje 
wiadomości. W komunikacie urzędowym 
znajdujemy dziś np. położony wielki nacisk 
na interesa Auftrji w swobodnej żegludze 
na Dunaju, i uroczyste zastrzeżenie się prze­
ciw wszelkim nowym kreacjom państwo­
wym po cbu brzegach tej rzeki, a jedno­
cześnie z lubością lajborganu Gorczakow ego 
ten sam drimnik bije ciągle Turków w 
Bosnji i Hercogowinie, i wygarrije na 
wierzch zwyeięztwa pows ańcow, o kt .rych 
żaden inny organ nie słyszał.

Na Węgrzech mityngi pro i contra —

życie publiczne, czujność nieustanna: w 
Przedlitawji skrzętny zapobieganie wszy­
stkiemu, co ma jakikolwiek związek z wy­
razem woli ludu. Na Węgrzech baczność 
na knowania panslawistyczno-moskiewskie, 
u nas baczność raczej na wpływy przeciw­
działające tym knowaniom. Neutralność o- 
głoszona na rzekceh i morzach, a na kole­
jach nieznana. Jeszcze na Dunaju radzą so­
bie sami Turcy. Stary major w warowni 
Ada Kaleh jak drugi Mohort kontroluje do­
wozy austrjackie dla Moskali. Od strony 
galicyjsko bukowińskiej zaś odbywa się prze­
prawa potrzeb wojennych dla obozu car­
skiego bez najmniejszej przeszkody. Teraz 
nawet wiozą szyny przez Galicję dla kolei 
Bender-Gałacz, która ma przecież ułatwić 
Moskalom zdobycie Bulgarji i Rumelji, i 
pomódz do powstania nowotworów pań­
stwowy cn, których rząd austrjacki według 
zastrzeżeń w Pollit. Corresp. dopuścić nie
moze.

Lfcz cóż mówić o objawach polityka 
w prasie —  jeżeli w praktyce ta sama 
sprzeczność.

Nagląca zachodzi potrzeba pułożenia koń 
ca dalszej gmatwaninie stosunków i wyja­
śnienia sprzeczności W sejmie węgierskim, 
który równocześnie się rozpoczyna, będą 
niezawodne interpelacje. W Radzie państwa 
od klik niemieckich niepodobna spodziewać 
się chęci naprostowacia procedury, ale obo­
wiązkiem jest delegacji polskiej równorzę­
dną z Węgrami rozpocząć czynność w tym 
kierunku. M i l c z e ć  d ł uż e j  j uż  n i e ­
p o d o b n a .

Kiisja \m&m o M t o  k i i
Oddział tkarb'uy i rcchunkoi y (Departament 

11) Sprawozdawcy p. J  * -/ Konopka.
Czynności należące do oddziału tego przed­

stawione są w ogóluem sprawozdaniu Wydziału 
Krajowego za czas od 1. stycznia 1876 do 30. 
kwietnia 1877 z d. 3. lipca 1877 (LW . 20 420.)

Bliższe rozpoznanie wszystkicn czynności w 
tym deparameucie przez Wydział krajowy do­
konanych, należy do zakresu komisji budżetowej 
i przez nią zbadauem i wys. Sejmowi przedsta 
wionem być ma.

Komisju więc nasza ograniczyła się do zwró­
cenia uwagi na okoliczności:

Czy dane poprzednio przez wys. Sejm Wy­
działowi Łraj. polecenia zostają wykonywane.

Czy rychłośó załatwienia czynności bieżą­
cych w oddziale rachunkowym jest należytą.

Czy lokowanie mnduszów i przychodów wpły­
wających, a chwilowo do natychmiastowego wy­
datku nie przeznaczonych, jest bezzwłoczne.

Co du Igo znaleźliśmy, iż wszystkie poprze­
dnio przez wys. Sejm dane polecenia, oraz przez 
dawniejsze komisje pod względem formalnego 
traktowania niektórych spraw objawione życze­

nia, Wydział krajowy dopełnia. Ponieważ co dc. 
formy zamknięć rachunkowych doświadczenie 
wekazuje potrzebą poprawy w niertorycn katej 
gorjach czynności oddziału rachunkowego, W y­
dział krajowy w sprawozdaniu swem o zamknię­
ciu rachunków funduszu krajowego z i r 1875 
stawia wnioski dążące dc 'ulepszeń w cej mierze, 
i te w komisji budżetowej omówione zostaną 
ze strony zatem komisji lustracyjnej odpada po­
trzeba postawienia wniosków tejże samej treści.

Co do 2go. Pod względem toku i ryehłosci 
załatwienia czynności bieżących z uznaniem wy ­
rzec można, iż takowe mimo znacznej i corocznie 
wzmagającej się irości esnibitów spiesznie są ze - 
latwiane, a jeśli się znajdują nieliczne zresztą 
zaległości, głównie w sprawach zzupaśnictwa, te 
z wielokrotnych korespondencyj o najdrobniejsze 
nieraz rozrachowania z pojedynczemi gminami i 
nieotrzymania dostalecznycn a rychłych wyjaśnień 
pochodzą. . . .

Ilość eshibitow do załatwienia w oddziale 
rachunkowym wynosiła:

w r. 1874 n u m e r ó w ..............................
w r. 1875 „  17.302
w r. 1876 wzrosła do numerów  ̂ . 23.212

a w r. 1877 do 15. sierpniu- wynosi Już 21.341 
Mimo to zaiutwieniii odbywa się przez ten 

sam etat urzędników i dyurnistów, odrywanych 
jeszcze od prac biurowych na komisje i likwida 
cje z gminami i reprezentacjami powiatowemi 
przeprowauzaae po kraju i jest dowodem pilnej 
i wytrwałej pracy.

Co do 3go to jest chwilowej lokacji iundu- 
szów, te umieszczane bywają za uchwałą rady 
Wydziału krajowego:

w banku hipotecznym galicyjskim; 
w towarzystwie kredytowem ziemskiem ga­

imy jskiem ;
w banku galicyjskim; 
w banku dla przemysłu i handlu; 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu kra­

kowskim ;
w Banku włościańskim; 
w kasach oszczędności lwowskiej i krako­

wskiej.
Drobniejsze kwoty funduszów w książeczkach 

kas oszczędności.
Umieszczenie kwot dzieje się albo na ra­

chunek bieżący (cunto corrente), albo w asygna- 
tach kasowych.

Z  przeglądu kilkudziesięciu pozycyj w księ­
gach różnych funduszów przekonano się, iż lo- 
kowanie wszelkiej od wydatku zbywającej gotów 
ki jest bezzwłoczna i staranie o pomnożenie fun­
duszów przez oprocentowanie troskliwe.

Komisja jest przekonaną, że Wydział kra­
jowy przy lokowaniu funduszów krajowych u. 
względniać będzie w miarę możności przede- 
wszystkiem instytucje finansowe, dające zupełne

wybornym artykule .adres pogrzebany" podaną 
wam przeżeranie w poprzedniej korespondencji 
wiadomość, iż trumnę dia te^o adresu zbili pp. 
st inczyki i to zgodnie z życzeniami marszałka

^“miestnika, rząd tylko wystawił oer- 
yn„ »ł, ^ nieboszczyka można pogrzebać. Sztuczka 

ta uśmiercenia adrecu była już na pierwszem po ■ 
siedzeniu ukartowaua — a głosowanie stańczy­
ków nad nim w klubie polskim było jakby iro­
niczną ilustracją d0 przysłowia: „pomoże to tak, 
jak umarłemu kadzidło/

W bornie także scharakteryzowała Morgen- 
post klikę stańczykowską, zowiąc ją „lokajem" 
ministerstwa; dziwiąc się i to słusznie temu, iż 
c>,r„jmetwo, które przemowę do pielgrzymów 
polskich Ojca św. sfałszowało jako za zbyt pol­
ską, które nadto z szyzmatycką Moskwą nawią­
zało szacherki kompromisowe, które w końcu 
przeciw własnemu sejmowi organa rządu centra­
listycznego animuje do represaljów, iż to i takie 
stronnictwo moze mieć rację bytu?... Gdy idzie 
o demonstrację anti-turecką — albo jaki choćby 
uboczny komplemencik dla cara szamocącego si J 
z muzułmaninem, to wasi stańczycy nawet tu 
w Wiedniu przyznają się do tego, że są Pola­
kami. Dotąd żaden z nich nie troszczył się o 
obchód rocznicy odsieczy Wiednia na KahleL 
bergu, teraz ni ztąd iii z owąd zapragnęli uświę­
cić ten dzień. Czytałem właśnie list jednego 
z tej kliki, pisany do wybitnej osobistości w świę­
cie rękodzielniczym, a zagrzewający, by kluskę 
turecką z r 1683 obchodzić arcy-uroczyście; 
przypuścić należy, iz Polonji tatejszej nie zosta­
jącą w służbie stańczyków jak sławetny wójt 
krakowski, uda się wyperswadować, by tym ra­
zem zaniechali tego obchodu, który bądź co bądź 
byłby krokiem wielce niepolitycznym. Zależeć 
to będzie głównie od tego; czy tutejszy ksiądz 
polski zechce wziąć udział w tej demonstracji, 
przybranej przez klikę krakowskę — wyjątkowo 
w szatę święta narodowego; po znanym i wy­
próbowanym patrjotyzmie naszego kapelana tu 
szymy, iż tego nie uczyni. Buską kampanję par 
lamentarną, zapowiadają częste konferencje obu 
gabinetów, tematem takowych — elaborat ugo­
dowy, — o rezultacie tych narad same do­
mysły.

waniem traktatów; 2) interto Angiji, repreien* 
towany w wojnie krymskiej; 3) wierność i ho­
nor państwa, wymagające wypełnienia zobowią­
zań przyjętycn w traktatach.

'Wniosek wysłania delegacji do Lida Der- 
by, poparty przez kilku mówców, został pizyję- 
ty. Polak, inżynier Raimond, w mowie swojej 
wyraził aaroaowi węgierskiemu wdzięczność z 
powodu kwestji wschodniej.

Przewodniczący lord Strathedon oswiauczył, 
że stronnictwo liberalne nie bierze żadnej odpo- 
wiedziainości za politykę moskiewską i je; nie 
sprzyja.

W  Wiedniu ze 3tiony półtuzędowe; u*h*iu> 
za potrzebne zaprzeczyć pogłoskom o meajaojż 
które znowu zaczęły były szerzyć sift. Mówiono 
mianowicie, że poseł niemiecki w Konstantyno­
polu ks. Reuss zaproponował w. wezyrowi 14to- 
dniowe zawieszenie broni, w czeiu popierał go 
poseł austrjacki hr. Zichy. Porta jednak, zmiar­
kowawszy, że w ciągu 14 dni właśnie Moskwa 
ściągnie oczekiwane posiłki, uchyliła się od ro­
bionych jej propozycyj, postawiwszy za wąrukar, 
by Moskwa wyniosła się pierwej z jej terywijum. 
Teraz, jak rzekliśmy wyżej, półui*ędowe organa 
uznaiy 'za właściwe wyprzeć się wszelkich pro- 
jtktów medjacji. Montags-Rwue nazywa je bez- 
podstawnemi kombinacjami, ponieważ przekona­
nie mocarstw, że przed stanowczcm rozwiązaniem 
na polu bitwy wszelkie pośredniczenie byłoby 
przedwczesnem, wcale się nie zmienno.

Przegląd polityczny.

Londyn 30. sierpnia.
Onegdaj nowa demonstracja anti-moskiewska 

odbyła się tuta;. Towarzystwo założone pod na­
zwą : Obro.iy r.teraiów Angiji przeciw zaborczej 
Mofh-wie to Turcji miało pierwsze swruje posie­
dzenie. Lord Stratheaen Campbell, członek ?zby 
lordów', należący do stronnictwa liberalnego, 
przewodniczył. Oświadczył, że Moskwa zagraża 
bezpieczeństwu Europy; że na nieszczęście 
Anglja nie jest dość przygotowaną do wypad-

bezpieczeństwo i o^eiująi-.e niewyłącznie w celu Jeżeli co ważnego się nie stanie, mało jest
osiągnięcia wielkich zysków.

W końcu nadmienić należy, iż rewizja kasy 
poburowej i depozytowej jest wykonywaną, a w 
1876 roku dokonał jej Wydział krajowy dnia 8 . 
maja, 26. czerwca i 18. października.

korespondencje polityczne ,.Dz. Pol.”
W iedeń 2. września.

nadziei, aby się znuoniła jej dotychczasowa po 
lityka zagraniczna. Z tego powodu wielka ma­
nifestacja opinji puolicznej jest potrzebna; lecz 
ona w obecnej porze roku trudna do urządzenia. 
Proponuje przeto wysłanie delegacji do ministra 
spraw zagranicznych.

Położenie obecne w Angiji nie jest do 
wytłómaczenia; rząd jej poświęca trzy następne 
punkta główne, które utrzymać obowiązek mu

(R. R.) W sprawach galicyjskich zwykle nakazuje: 1) wpływ angielski m. reformę w 
dobrze poinformowana Morgmpoet stwierdza w Turcji; istnieć on tylko może z wiernem zacho-

— Wiedeński korespondent dziennik* Times 
przesłał temuż rozb;ór noty tureckiej, zredagowa­
nej przez Aleko paszę na krótko przed wyja­
zdem z Wiednia i wręczonej hr- Andrasodmu a 
dotyczącej Serbji. Nota zwraca Uwagę, iż w 
przeszłym roku mocarstwa wyjednały Serbji ko* 
rzystny pokój i tym sposobem postawiły ją w 
możności dalszego szkodzenia Turcji i że zatem 
dziś są obowiązane powstrzymać oerbje od woj­
ny. Jeżeli Serbja znowu schwyci zł  bron, to 
Turcja bynajmniej nie będzie się poczuwa? do 
obowiązku do ponownego zachowania wielkiego 
umiarkowania, ale będzie uwzględniać tylko swój 
militarny i polityczny interes. Korespondent 
Times'a. dolajc, że z Wiednia miano wyraźnie 
oświadczyć w Belgradzie, iż Serbja na własną 
odpowiedzialność bierze cdzuJ w walce.

Na udział ten w ogóle pr&sn angieLza za­
patruje się nieprzychylnie i postępek Serbji wy­
stawia w bardzo niepochlebnem dla MilanŁ świe­
tle Olobe nie dziwi się zamiaron księstwa a-d 
dnuajskiego, ponieważ dostatecznie się ujawniło, 
że państewko to rządzi się najskrajniejszem sa­
rn olnbstwem, a Moming Post w cierpku h wyra* 
zaoh komentuje serbskie przygotowania do no­
wego nikczemnego sprzeniewierzenia się zwierz* 
chmezemu władcy. Ale i ten dziennik przyznaje, 
że nio innego nie bpodziewał się. „Południowi 
Słowianie, pisze, od tak dawna byli wystawieni 
na ciągłą demoralizację rozmaitych afencyj bę­
dących w służbie czy to Moskwy urzędowej, czy 
też związku panslawistyoznego, iż wtzelkae po­
czucie obowiązku dotrzymania uroczystych .przy­
rzeczeń, wdzięczności za niezasłużone przebaczę* 
nie poprostu wygładziło się z pojmowania przy-

D w ó c h  m ę ż ó w .
Zdarzenie prawdziwe.

P r ie ż

Z O F i ą  R-

mogą. Stanęła miłość człowieka naprzeciw miło­
ści B oga, i uczula się tak małą i znikomą, 
jak wszystko ludzli ie jest małem i znikomem 
wobec niego! Spuścił giowę na piersi, i stał w 
smutnem zadumapiu.

Sara patrzała na mego — a walkę straszną• * nnmiiiłna miJAć-A . _i _ _ _ _

(D o t n n c z p n is .)
O zachodzie słońca poszła na umówione 

miejsce, zastała już tam niecierpliwie czekające­
go, zaniepokojonego młodzieńca. — Gdy się zbli 
żyła, ujął ją za ręce. ona lekko wycofała mu je 
z dłoni \ rzekła, podnosząc nań ogniste oczy, 
które sprzeczały się ze spokojem, z jakim po­
wiedziała:

— Przyszłam pożegnać cię, dziś w nocy o- 
puszczam dom rodziców moich i idę, gdzie mnie 
woła głuS Boga.

— Czyż wszystkie zaklęcia moje będą na 
próżno! gorąco począł młodzian. Czy z nic uwie­
rzysz temu, który, wiesz jak cię kocha, że nie 
potrzebujesz zamykać młodego życia twego w 
mnrach klasztorn, iż wszędzie możną Bogn słu­
żyć modlitwą i dobremi uczynkami! Zaufaj mnie, 
oddsj się mojej opiece, ja cię wywiozę potaje­
mnie na Ukrainę ao dóbr moL-h — tam, jak 
■obie życzysz, przyjmiesz wiarę Chrystusową • 
otoczę cię dostatkiem, zbytkiem nawet — a pó- 
Aiuej....

— Nie kończ, gdyż każde słowo twoje grze­
chem jest! h  wieziesz mnie — i nim poślubisz, 
uczynisz kochanką swoją! Nadto cię kocham, 
bym patrzeć mogła na hańkę twoją!

Zaskoczony młodzieniec w ten sposób, chciał 
nq bronić, lecz ona nie dopuściła. Nic mi już 
ni« mów — postanowienie moje niezachwiane — 
Bóg chrzebcian żąda mego serca i Jemu go od 
daję, wyrwawszy zfcn miłość zienioką! Ty pozo­
stań w mojej pamięci czysty i piękny, jakim cię 
znafli dotąd — me brucz się grzesznemi żąda 
marni!

— Sarol Ty mnie uczynisz nieszczęśliwym 
na cale życie!

— Tylko grzechem obarczony nieszczęśli 
wym być może! Chrześciauin miłujący Boga 
swego, i postępujący podług praw jego -  utrzy­
ma szczęśliwość wieczną — ziemskiej nie»h nie 
pragnie!

On, widząc tę egzaltację religijną, poznał, 
Iż istotnie perswazje ni prośby nic tu nie po­

toczyła w niej namiętna miłość, podsycana go 
rącą krwią wschodnią z duchem jej sięg*jącym
niebios. —’ Duch odniósł zwycięztwo nad cia 
łem, oderwała zwrok swój od ukochanego 
wzniosła go do nieba i zawołała w uniesieniu:

— Chryste! przyjm rozdarte serce moje ja­
ko ofiarę za grzeony ojców moictt! a zwracając 
się do opartego o skałę i bladego ze wzrusze­
nia młodzieńca dodała spokojniej: Bądź zdrów- 
żegnam cię na wieki, już na tej ziemi nie zoba- 
czjmy się więcej, odtąd należę już tylko ao 
Boga. "Wczoraj jeszcze tego powiedzieć me mo­
głam, dusza moja rwała się ku tobie, widzieć cię 
pragnęłam; dziś żadnej nawet juz ziemskiej pa­
miątki mmc nie powinnam, dlatego zwracam ci
aary twoje 1 ,

Mówiąc to złożyła obok niego na skale u- 
majonej zielenią wijących się rtślin książkę do 
modlitwy, oprawną w aksamit i srebro, i koron­
kę z cennych kamieni.

— - Czyz i zatrzymanie tych świętych przed­
miotów za grzech sobie poczytujesz; czyż nie 
chcesz już, aby mnie pamięci twojej cośkolwiek 
przy pominało ? — z żalem w glosie zapytał mło 
nzieniec.

— Ty w pamięci mojej powinieneś zostać, 
i zostaniesz jako anioł budzący duszę moją ao 
wiary prawdziwej, a nie jako bogaty dziedzic 
obsypujący poddankę swoją ctnntwi darami. — 
Bądź zdiów, i pozwól im odejść w pokoju, £ 
nie mąo du ha mojego ziemskitmi słowami l

I odeszła. Młodzieniec nie śmiał postąpi*' 
za nią, lecz stal jak wkuty w skałę. Nie czul, 
gdy jowiewim wieczornym poiuszone wiotkie
gałązki pnących się roślin muskały mu twarz
czoło rozpalone; nie widział złotych blasków 
rozlanych na zachodniem niebie; w sercu miał 
JZiWne uczucie, żalu do niej i uwielbienia naj­
wyższego.

bara tymczesem powróciwszy najęła się 
przyrządzeniem wieczerzy dla rodziców, o o kto 
rej domieszała taką ilość opium, aby tylko utE 

itwaidy sprowadzić. To też w parę godzin pó- 
i źniej, gdy się przekonała, że spią spokojnie, 
'lecz głęboko, sprowadziła Ksenię ostrożnie, któ­
ra drżała, jak we febrze, z obawy, czy się uda

ucieczka. Odstawiła drabinkę, stanęła przy u- 
spionych rudzicach, wpatrzyła się w nich, i wy­
szeptała półgłosem:

— Grzeszyli przed Bogiem — lecz dla mnie 
byli dobrzy, byli aniołami mego dzieciństwa — a 
jt  ich lak zasmucam. Bozel wez żal ich po 
mojej stracie, jako okup za winy! i sądź ich me 
weuing ich przestępstw ale według wielkiego 
miłosierdzia i nieograniczonej dobroci Twojej 1

Pochyliła się — odmówiła krótką modlitwę, 
i wyszła wraz z Ksenią za wrota mogilnej 
karczmy.
n Szły spiesznie nie mówiąc nio do siebie. 
&ara znała doskonale drogę do miasta choć o 
kilka mil oddalonego — odbywała ją nie raz — 
Ksenia za miastem była jak w domu. Noce w 
pierwszych dniach sierpnia krótkie barazo — zu 
ledwie uszły półtory mili, świtać zaczęło; nie­
bezpiecznie było iść dro^ą kopaną —- pogoni nie 
miały powodu obawiać się, jeszcze nikt nie mógł 
wieaaieo o ich ucieczce, lecz przejezdni mogli 
je poznać, bkieruwaty się na manowce — i szły 
jeszcze przez godzinę, lecz gdy stonce wzniosło 
się nad horyzont — ludzie poczęli się snuć dro­
żynami i ścieżkami — wychodzić w pole do 
pracy. Sara lękając się spotkać kogo ze swych 
wyznawców — a nawet myśląc, że już i rodzice 
szukać ją mogą — i że z pewnością wpadną 
na mysi aierniiku diógi jaki obrała, uradziła z 
towarzyszką, iż w dzień iść dalej nie mogą — 
lecz muszą się ukryć i czekać do nocy aby dal­
szą podróż odbyć. Główny kierunek ucieczki 
Pulbgał na Sarze, naprężenie duchowe utrzy­
mywało ją w odwadze i jasności mysL jak postę­
pować trzet>a, by <*lvi dopiąć, Ksenia przeci­
wnie, w obawie by nie była w drodze poznaną 
i na powrót uwieziony przez prześladowców swo­
ich — traciła prawie przytomność tł-jdnemi 
oczyma wodziła do koła, w każdym krzaku u- 
patrująo Pawła. ,

U- naradzie ukryły się po środku ogromne­
go łanu złoto kłosej, bujnej jak las, podolskiej 
pszenicy. Przesiedziały ńo wieczora, posili­
wszy się trochę wzięty111 P-Zez Sarę zapasem 
żywności. Za nadejściem nocy puściły się w 
dalszą podrOz, lecz nie wchodziły już na drogę 
obawiając się pogoni, lecz polami i manowcami 
zdążały do celu, cz< m nawet skracały sobie od­
dalenie. W ten sposób trzeciej nocy znalazły 
się pod wsią rodzinną Kseni. Zbliżyły się pod 
bramę —■ którą obawiała się Ksenia zastać 
zŁmfcnięlą — lecz brtma stała otwortm, niebyło

serzedz kogo. Zbliżyły się do okna — zapada­
ły -  Hrehorko me spał wróciwszy przed chwilą 

Ostapem z daremnej wycieczki przedsięwziętej 
raz jeszcze w celu poszukiwania żony. Radość 
jego i zdziwienie nie da się piórem opisać I Obu­
dzono dzieci — posiano po kuma Ostapa, roz­
niecono łuczywo — rozpytywano o najdrobniej­
sze szczegóły. Dziękowano z uniesieniem Sa­
rze. Utiarowano się jej z pomocą przeprawienia 
potajemnego przez granicę. Odmówiła.

— Bog powiedział, rzekła, kto gc miłuje, 
tego on w przygodzie nie opuści — w trwodze 
wspomoże — głtsem prośby jego nie wzgardzi. 
Jam go umiłowała nad rodziców — nad miłość, 
która była jasnością mojej duszy. Czyżby mnie 
miał opuścić ? Nie 1 ufam mu szczerze i ou mnie 
nie zawiedzie !...

Silna potęgą wiary — nocy następnej po­
szła dalej — dokąd ją woła! głos Buga '...

Zbliżającą się Ksenię do domu, jak widzie­
liśmy opanowywał przestrach, by ni* była wy­
śledzona i znowu porwsna. Tera* gdy zuaJ‘ i  
się pod dachem swoim, przestrach te* tak się 
spotęgował, iż zaczął się zmieniać w t ację — 
w lokalne nadwerężenie umysłu- Co chwila, zda­
wała się jej, że Paweł n>iada -  porywa ją — 
w każdym wchodzącym — jego widziała. Rozum 
jej obłąkiwał się dniem każdym więcej — po­
częła podupada! coraz uardziej na zdrowiu. Za­
mknięcie bramy, obwarowanie dziedzińca, wie­
działa & doświadczenia, że nauic się nie prz da 
Hrehorko nękamy jej stanem, stracił chęć" do 
pracy, roi Sty w polu, rozpoczęte żniwa bez nie­
go się odbywały. On po całj, n dniach smykał 
.się w chacie z zoną. Ostap także prawie cią- 

T i ! -  Przesiadywał, a często bardzo, same 
» Zr Cze âńzlą wychodziły w pole, a i 

zięo zostawał w domu. Trwało tak pa ę tygo- 
ani, później zaczęli mężczyźni oddawać się pra­
com za domem... aie mieli kogo pilnować.. gdyż 
t j .6?  i nocy — znow znikła bez śladu!...
Hrehorko już teraz nie jeździł — nie szakal — 
nie rozpaczał... znać tylko był ciężki smutek 
wyryty na obliczu jego.

Ludzie mówili: Czego będzie konie zajeżdżał, 
jak pierwej, że aż mu padł jeden, czeka czy sa­
ma nie powróci, jak już dwa razy wróciła. Lecz 
Ksenia nie wracała. Mijały dnie, tygodnie, mie­
siące, a jej nie było z powrotem. Z początku 
we wsi zajmowano się i mówiono c tem nowem 
zniknienin jej, lecz ze wszystkiem oswoić się

można, oswojono się i z tem wydarzeniem.
Najpierwiej dziwiono się, że Hrohorko spo 

kojny — potem oczekiwano jej powrotu; jakiś 
czas nie poczynała się inaczej rozmowa dwóch 
mieszkańców wioski od słów:

— A  czy powróciła?
W końcn uprzykrzyło się ludziom pytać o 

jedno i to samo, zapomniano więc i wymazano 
ją z pamięci gdyż minął rok i drugi, a jej z 
powrotem nie było

"W chacie 5 rehorka, pomimo że rozpacz nie 
gościła, nie było i wesela, niby chmura smutku 
zawisła' nad nią. Od czasu ostatniego zniknięcia 
biednej kobiety, piosnka wesoła nie wyszła z 
ust jej córek , dorastających dziewczyn, śmiech 
głośay nie obił się o ściany osieroconej chaty. 
Hrehorko już nigdy wieczorami nie zachodził do 
karczmy, na żadnej zabawie, na żadnem zebra­
niu widać go nie było. Nikogo też nie wabił do 
siebie, stal się niejako odludkiem, wszyste* czas 
zoywający od pracy przepędzał w chacie. Jeden 
Ustąp, kum i doświadczony przyjaciel, miał 
przystęp wolny, to też bardzo często wieczory 
całe przesiadywał u niego.

I do tego Indzie p-zy z wyczaili się, poczęli 
i Hrehorka jak wykluczonego z gromady uwa­
żać. Czas biegł i nowa rok minął Ostapa chło­
pak dorósł i przyszła już pora do skojarzenia 
ułożonego małżeństwa. Pomimo smutku , jakim 
owiana była ta rodzina, wesele ze wszystkiem/ 
obrzędami odprawić się musiało. Ogólna cieka­
wość została poruszona, kto przy błogosławień­
stwie zastąpi pannie młodej matkę? Nie było 
jej — a przecież nie umarła! Jak zastósowaó 
pieśni weselne?

Dla sierot są bardzo piękne i rzewne, wzy­
wające do uczestnictwa w godach, do udzielenia 
błogosławieństwa — ducha zmarłej matki. Lecz 
jakże śpiewać te pieśni dzisiejszej pannie mło­
dej? Wszak ona sierotą nie jest -  wszak matka 
jej żyje gdzieś za górami — za rzekami... Hre­
horko nie prosił nawet dotąd żadnej ze state­
cznych krewnych, jak zwyczaj w takim razie
kaze, by usiadła z nim razem dla dama błogo­
sławieństwa w imienia matki.

Rozwiązanie tej ważnej kwestji silnie po­
ruszało wszystkich gości weselnych. Już ława 
biało zasłana, już dla panny młodej poduszka do 
uklękniema przygotowana, już nadchodzi najwyż­
szy czas rozplatania kosy, już wszystkie sąsiady 
i kamy nastroiły gardła do rzewnych pieśni — 
« Hrehorko nie wybiera kobiety, któraby córoe
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wódców, którzy sami się narzucili. Kłamać bez­
wstydnie, to zdaje się oyo główny ta obowiązkiem 
curzescian, którymi caryzm opiekuje się, a serb­
ska klika okazała się być. ze wszech miar godną 
swych mistrrtw. Aie, do daj o M  miing Po*t, serb­
ski wieśniak, mający pokutować za to, co Obre- 
nowicze nagrzeszyli, nie ma ao wojny uwposo- 
menia, już w przeszłym roku ■e okazywał ża 
dnty do niej ochoty, co mu też car w Moskwie 
ostro zganił. Byłoby to szczególną ironją losu, 
gdyDy car Aleksander znalazł się teraz w takiem 
położeniu, iżby go Serbowie mieli z kłopotu wy­
dobywać.

— Coraz większą uwagę zwraca na siebie 
bystry upadek moskiewskiego kredytu. Dziennik 
fachuWy Financier sądzi, że zapewne znaczne za 
pasy moskiewskich bonów z rąk prywatnych 
przeszły na g ;ełdy. Osoby, które dotąd mossie 
wskie Dony trzymały ciągle u siebie, widocznie 
zaniepokoiły się finansowemi trudnościami, mno- 
żącemi się w carstwie. Od dawna bow '.etn cena 
moskiewskich boaów trzymała się jedynie tem, 
iż brakła ich na targu, i ’akt że brak ten prze­
staje istnieć, zdaje się iż będzie miuó zły wpływ 
na przyszły kurs tych papierów. Spokojni spo- 
s^rzegacze dawnu już byli zdania, iż istniała pe­
wna sprzeczność między wysouą ceną targową 
moskiewski"h bonów wobec ogromnego rozwoju 
wojny, a Krytycznym stanem moskiewskich finan­
sów. Otóż sprzeczność z pewne ustanie. Tę sa 
mą mateiję traktuje jedna berlińska korespon­
dencja Auysb. Allg. Ztg. W  niemieckich sferach 
finansowyen obawiają s ię , że rząd moskiewski 
nie będzie w stanie opłacić październikowego 
kuponu pożyczki zagranicznej. Według ogólnych 
obliczeń potrzeba do tego 4 miljony funtów st 
gotówki; a już 1. lipca moskiewskie minister­
stwo hnansów nie było w stanie opłacić kujion 
oworzesny z własnych zapasów gotowizny. Gdy 
pierwszorzędne instytucje bankowe jak np. Roi 
szyld i jego wspólnicy uchylili się od wszelkich 
finansowych operacyj z carstwem, musiano zgło 
sić się do berlińskiego Mendelssohna, di Comp 
toir d’Escou.pte i firmy Liepmana w Amsterda­
mie o zaliczenie 3 mi jonów f. sterl. na wielce 
uciążliwych warunkach i otrzymać przyrzecze­
nie, iż zaliczka ta potrąci się z nowej mającej 
być zaciągniętej pożyczki wsehodniej. Od począ­
tku kwartału fiuausowe położenie państwa mo 
skiewskiego tem się pogorszyło, iż obecnie po­
dobna operacja stała się tak ni$możćbną, jak 
zaciągnięcie nowej pożyczki zagranicą. Od po- 
czątkn wojny oprocentowany dług państwa po­
większył się o 300 miljouów rubli. Rozpisauie 
dwóch pożyczek wewnętrznych połączone było 
z wielkiemi trudnościami. Ostatnia pożyczka jest 
nawet podobno tylko w części rozebrana, kurs 
jej jest o 20 procent niższy od pożyczek poprze 
dnich.

—  W e  Francji przesłuchiwanie Gambetty 
w policji poprawcze- siało się prawie owae,ą dla 
tegoż. Gdy w towa, zjstwie swego sekretarza 
wysiadł z powozu w dziedzińcu Ste Chapelle, 
paręset osób, czekających tam, a między niemi 
wielu adwokatów w urzędowym stroju powitało 
go okrzykiem: „Niech żyje.“ Gamtetta sam 
wszedł do gabinetu sępiego śledczego iRagon, 
a gdy wyszedł po krótkiem przesłuchaniu, prze­
prowadzono go do bocznych drzwi, guzie przed­
tem kazano czekać powozu wi, i podczas gdy 
tłum czekał na wybrzeżu i bulwarze by mu zro­
bić owację, wyprawiono ciehaczom do domu. 
Dokoła pałacu sprawiedliwości i w dziedzińcach 
mrowJi się od policyjnych ajentów, a wewnętrzne 
posterunki były wzmocnione. Jak wnosi Teniys, 
Uunbetta będzie oskarżony o oorazę marszałka 
i zelżenie ministerstwa. Journal du L&hat» ma 
nadzieję, iż sędziowie nie przychylą się do ży­
czeń rządu. To co s.ę dzieje, mówi, nie jest 
aktem sprawiedliwości, ale nędznej i wstrętnej 
politycznej zaciekłości Gambetta, który z po­
czątku sam chdał się bronić, teraz obronę swą 
powierzył pp. Greyy i Allou.

jego na tę uroczystą chwilę zastąpiła matkę, 
ani sam z alkierza nie wychidzi, lecz zamkną­
wszy się tam ze swatem Osrapem, coś radzą. 
Taki brak furm, takie wyboczenie od etykiety 
pr*yj«jt*j, gości weselnym oburzać z tezy na. — 
Panna młoda stoi ze spuszczonemi oczyma, sta 
rosta trzyma ią za rękę i w myśli powtarza u 
łożoną mowę, lękając się, by zbyt długie czekanie 
nie poplątało mu jej w głosie. ^  terr, gdy już 
niecierpliwość oczekiwania Jo uajwyższego sto­
pnia naprężona, drzwi od alkierza otwierają 
się i HieLorko prowadzi bladą jak z grobu wy­
jętą Ksenię. Biedna kobieta trwożnie obejrzała 
się po zebranych, a do najwyższego stopnia za 
dziwionych ludziach.

— Nie ma go? Ozy pewnie go nie ma i — 
zapytała cichym głosem męża.

— Uspokój się, nie ma go — odpowiedzi !, 
pobłogosławisz tylao dziecko twoje, niech jej 
śpiewają jak sierocie, bo by mi serce pękło, a 
potem zejdziesz napowrót

Usiedli oboje i błogosławieństwo odbyło się z 
wszelkiemi cerem.njami.

Lud nasz tak wielką wagę przykłada do 
fora obrzędowych, że jakkolwiek zdziwienie by­
ło nie do opisania, na widok tak nadspodziewanie 
zjawiającej się Kseni, nie pykano ani baaano 
zkąd się zjawiła, lecz dopełniono czego wy- 
mogały zwyczaje. Po błogosLwieńsI w!e powstała 
i poszła powoli, oglądając się z trwogą na drzwi 
wchodowe, do alMieiza. Ciekawie zajr/eli i prze 
konali się że tam znikła bez śladu I

Musiało przyjść do wyjaśnienia, gdyż goto­
wi byli ją wziąć za upiora z tamtego świata!

Dla uniknienia prześladowcy zakopała się 
liejako żywcem w grób! Mąż widzą-, że niepo­
kój jaki nią miotał, mąci jej rozum i zabić ją 
może, wykuł w opoce * ), ra krórej stała chata 
jego, grotę, do której był otwór w alkierzu mi­
sternie płytą kamienną z.łkłalany, a wśród dnia 
zasuwany dla lepszego jeszcze utajenia dużą 
.skrzynią.

W podziemiu tem, oddzielona od świata po­
zbawiona światła słonecznego, widoku pól i łak. 
pozbawiona świeżego powietrza, współuczestnictwa 
w pracy około dobra spólnego, przepędziła lat 
trzy! Teraz gorącemi tjlko prośbami męża znie 
wolona, opuściła na chwilę grób swój, i natych 
miast zemknęla się w uim napo wrót!

Rzecz niep- dobna do wiary — a przecież 
prawdziwa, ż,vła *v tej grocie oświeconej tylko 
światłem k gańoa lat jeszcze potem dziewiąci!

*) Całe <o opowiadacie ?-nu'e jest na wydsr,en'u
nrawdsiwem, które miało miejsce niedaleko K*mi<>ńoa 
Pidolłkiego Kobieta ta istotnie w tej grooie pniesie- 
dniała łat 12 do imierd prrealwlowey twego, Obecnie

W ojna.
Barop«j|nkt teatr wojny.

Z  pola walki, nic nowego. Mehmet jakby 
się zatrzymał w swych ruchach, toż samo Osman. 
Sulejmau podawnemu ostrzeliwa Szypkę, probu 
jąc jednocześnie obejść tę pozycję z lewa. We 
dług ostatniego telegramu Sulejmanowego, Jesil- 
Agacz (Zelone drewo) znajduje się w rękach 
moskiewskich, a zatem i mowy być nie może o 
zaatakowania Moskwy z tyłu, Sulejman wciąż 
jest skazany na ataki frontowe, w razie jeśliby 
zechciał na nowo uderzyć, słowem pozycja obu 
stron wojujących w niczem się nie zmieniła. 
Próbę przeprawienia się pod Silistrją na brzeg 
rumuński, należy uważać za demonstrację, która 
nie pociągnie za sobą wielkich skutków. Truduo 
suponowaó, ażeby Mehmet zamierzał tsmna se- 
rjo rzucić korpus większy.

Najważniejszym wypadkiem jaki za&zedł o 
stainiemi dniami, jest zdecydowany nareszcie u 
dział armji rumuńskiej w moskiewskich planach. 
3. bm. przeprawił się ks Karol pud Korabią z 
całą swą armją przez Danaj. Korabia leży na 
zachód od Nikopola. naprzeciw ujścia rzeki Isker. 
Po dokonanej przeprawie książę osobiście odje­
chał do Nikopolis, a ztamtąd do Poradina, dla 
objęcia dowództwa nad prawem skrzydłem, w 
skład którego wejdą i moskiewskie wojska. Jest 
to więc oddzielne dowództwo, oddzielna— armja. 
Rumuni rzucają na szalę najmniej 50.000 woj 
sxa. Serbja niebawem toż samo uczyni. Oieka- 
wein jest narzekanie G-jłosu na ten udział Ser- 
bji , Rdinunji w wojnie. Gołos dowodzi, że b i­
dzie to raczej ciężarem aniżeli korzyścią dl» 
Moskwy, że bynajmniej nie przyczyni się do po­
bicia Turków. Jakkolwiek nie ma pewności, że 
armja rumuńska nie zemdleje za pierwszym wy 
strzałem, lecz uiech co chce mówi Gołos, 100.00O 
nowych nieprzyjaciół i to na tyłach armji tarę 
ckiej, nie może być dla niej przy,,emnem. Na 
rzekania więc moskiewskie należy pojmować w 
sensie politycznym.

Korespondent wspomnianej moskiewskiej ga­
zety pisze 14. pm. ze Studnia Górnego: „Przy­
był tu dzisiaj cesarz z Bieli, która dotąd była 
główną kwaterą jego carskiej moćci. Glówua 
kwatera carska dlatego przeniosła się z B eli do 
Górnego Studnia, iż naczelny wódz, w. ks . Mi­
kołaj, ciągle był niespokojny o bezpieczeństwu 
osoby monarszej, albowiem z Bieli do forpoczt 
tureckich pod Ruszcznkiem, tylko 17 wiorst w 
prostym kierunku. Wprawdzie między Bielą & 
Turkami stoi cały nasz 12 ty korpus, lecz pomi­
mo tego uznane, iż wiorst 17 to za blisko, a 
zresztą jego cesarska mość życzy sobie obecno­
ścią swoją dodać dneha wojsKu, i dla tego tu 
przybył. Wjazd jego carskiej mości był u-.d- 
zwyczsj wspaniały.

Na przedzie jechało 100 kozaków gwardji 
z muzyką w czerwonych jak rani mundurach, a 
za nimi stępo jechał cesarz kouno, otuu/ony tłu 
mem wielkich książąt i prynców zagranicznych, 
a dalej jenerałów, adjntaniów i pułkowników, a 
wszystko to na cudnych rumakach- W. ks. Mi­
kołaj, wódz naczelny, spotkał cara o 4 wiorsty 
przed Studień wśród masy wojska rozstawionego 
na całej drodze aż do samego domu, w którym 
miał cesarz zamieszkać. Wojsko i lud zebrany 
krzyczeli wiwat az do ogłuszenia. Dom, * któ­
rym car mieszka, jest parterowy, niewielki, co 
za kontrast z zamkiem zimowym (pałac carski 
w Petersburgu)! (Jo do mnie, przybyłem ao Sta­
dna jeszcze wczoraj; stanąłem w malutkiej 
chatce na wpół zgniłej. Jest to uzi»iv nie do o 
pisania. Ma niby to dwie izby; w jednej ja się 
mieszczę, a w drugiej mąż z zoną i czworgiem 
dzieci, dwie świnie , mój kurjer i woźnica. Deszcz 
lał jak z cebra; byłem więc rad i takiemusebro 
nieuiu. Radość moja wszakze nie była długą- 
Trzyszedl do umie komendant Studnia i naga 
dawszy mi tysiące czałych, ale to najczulszy-h

W  przeciągu tego czasu opuściła ją tylko 
dwa razy na chwilę — a to błogosławiąc naj­
młodszą córkę i jedynego syna.

Bez światła i powietrza, stała się podobna 
do i-toty zagrobowej, wychudła i płeć jej przej 
rzystej prawie delikatności nabrała. Umysł |ej 
pod każdym w/g:ędeui jasny, zachwiany był 
przecież w kierunku lęku przed pierwszym mę­
żem, i chociaż skryła się pod z ernię, K** ten 
był męczarnią nędznego jej żywota!

Była to może kara," iż nienawiścią zabiła 
tę nulą jaśniejszą iskrę, którą uczucie dla niej 
złudziło w duszy tego złego i upadłego czło 
wieka! Kto wie — może siowo c ie p le js z e j  ży­
czliwości dane mu w onej pamiętnej chwili) gdy 
tak gorąco błagał o nie, byłoby go wstrzymało 

• ?^r,0 ’ ,oa zamordowania niewinnego czło­
wieka. Któż powie, czy nie pokutowała za łzy 
i żal młodej owdowiałej małżonki!

B ,g przecież naznaczył goniec jej pokusy !
We dwanaście lat po ukryciu się Kseni pod 

ziemię, w rocznicę drugiego jej porwania 24go 
lipca przywlókł się na podwórze Hrehorka jakiś 
podróżny, wyglądający nędznie, schorowany , ob 
darty i zbiedzony. Prosił o p- sitek i chwilę wy 
poczjnku. Otrzymał jedno i drugie. Lecz zale­
dwie przełknął łyżek parę, dostał gwałtownego 
kaszlu po którym nastąp,ł wybuch krwi. Po­
częto go ratować, złożono chorego w cienia szo­
py, ale on tak osłabł, D widocznem było, iż są
to już ostatnie <hwile jego.

Hrehorko chciał bitdz po księdza, chory 
wstrzymał go za rękę i niewyraźnym juz głosem 
powiedział: . .

— Wracam zPoczajowa, po spowiedzi i od­
puszczeniu gr.e-Jbów, lecz nie umrę spokojpie 
i dusza m- ja spokoju mieć nie będzie, póki mnie 
o n a  nie przebaczy, póki me ujrzy na własne 
oczy mojej śmierci, pók: śmiercią moją nie zdej­
mę z mej trwogi, która ją trzyma w grobie za 
życia! Jam jest Paweł mąż jej pierwszy!...

Ksenia wyszia z podziemia, drżąc i chwie 
jąc się na nogach, zbliżyła się do umierają 
cego. On już tylko zwrócił na nią wzrok obu 
marły. — Przebacz mi i wracaj do życia — ja 
idę w grób !...

Ona przystąpiła bliżej — wyciągnęła biatą 
rękę nad konającym.

— Przebaczam ci, rzekła, niech ci tak Bóg 
przebaczy!...

Paweł jakby czekał słów pojednania — 
skonał. * **

Kseni i żyje dotąd, piastuje dorodne wuuki 
na kolanach, ale przeszłości nigdy nie wspomina.
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grzeczności, wyraził pewność , iż przecież będę 
tyle dobry i odstąpię mą janiij. Komu?. . —Pryn- 
cowi geroiańsKiemu, zięciowi cara! Struchlałem. 
Oo lu robić! Szczęściem, że komendant nieba 
wem osobiście się przekonał, iż nie sposób, aby 
Jego wysoczestwo mieszkało w tej chacie, tyle 
tu najrozmaitszego robactwa i smrodu. Mirjady 
robactwa, ani oka zmrużyć!“.

„Kolo namiotu carskiego grają kolejno trzy 
kapele wojskowe. Słuchając znane dobrze mo 
tywa Straussa, Webera i Rossiniego, człowiek 
na chwilę przenosi s'ę w świat lepszy, zapomina
0 okropnościach wojny i o wszelkich nieprzyje 
maościach. A nieprzyjemności i niewygód co nie 
miara Pomimo woli machnie człowiek ręką na 
sławę i tryumfy, gdy jeść nie ma co, gdy 
kurz i brud ciało twe j e . gdy ani się wyspać, 
ani umyć gdzie uio ma; złote nawet łańcuszki 
od zegarków czernieją , a stal błyszcząca rdzą 
się pokrywa“ . Jeśli doświadcza podobnych wygód 
korespondent 500 rubli w zlocie na miesiąc po 
bierający, coż mówić o żołnierzach i oficerach 
biednych ?

Tenże sam korespondent pisze między iune- 
mi dnia 18. p. m .: „Dzisiaj u nas święto. Bie­
dne miasteczko, któremu ani się śniło , w cha 
tach swych mieścić imperatora , wielkich ksią­
żąt i prynców, tylu dygnitarzy i przedstaw1 cieli 
prawie wszystkich mocarstw, w dzień „Prze­
mienienia Pańskiego", przemieniło się w ogru 
mny świetny obóz, pełen gwarn i życia, dzień 
dzisiej.zy bowiem jest świątecznym dniem puł­
kowym dla całej artylepji gwardyjskiej i leib 
gwardji preobrażeńskiego pułku pkchoty. Na­
mioty umajoue gaiężmi, wszędzie słychać muzy­
kę , oficerowie w paradnych mundurach, ruch 
nadzwyczajny".

„U namiotu carskiego od samego rana tło 
czył się tłum jenerałów, książąt i dygnitarzy. 
Nareszcie car wyszedł z uam.otu, dosiadł k^uia 
inni także i odbyła się wojokowa parada. W py­
sznej świcie carskiej, najwięcej było mundurów 
a u s t r j a c k i c f l )  dziś bowiem jak wiadomo, 
przypadają także urodziny monarchy austrjackie 
go. Po przeglądzie, car dawał paradny objad, 
Z  szybkością błyskawicy rozniosły się po obozie 
słowa, z jakiemi car zwrócił się ao pułkownika 
barona Bechtholsheima, wojskowego prystawa 
austrjackiego. Car schwyciwszy kielich szampana
1 powstawszy z miejsca, zawołał: piję za /.dro 
wie p r z y j a c i e l a ,  przyczem wyraził nadzie­
ję a także i życaenie, ażeby ścisła zgoda i przy­
jaźń nietyiko trwały zawsze, lecz coraz mocniej 
szemi były".

„Nie od rzeczy będzie przy tej sposobności 
donieść i o drugim fakcie, jakkolwiek na pozór 
drobnym, lecz w gruncie bardzo ważnym. Wia­
domo , ze w przybocznej kompanji, stano 
wiącej straż honorową cesarza, znajduje się też 
1 oficer i kilku żomierzy pułku grenadjerów 
imienia króla pruskiego, który to pułk należy 
do 3 dywizji gwardyjskioj; szefem zaś j^go jest 
cesarz Wilhelm. Otóż dziś właśnie 18., jako w 
dzień wielce miły królowi pruskiemu (bitwy pod 
Metzem), pułk grenadjerów, imienia króla pru­
skiego , pusłał jak zwykle telegram z powinszo- 
waniami, na co Wilhelm nietyiko podziękował 
pułkowi w Warszawie, lecz ohcąc okazać swoją 
szczególniejszą życzliwość , nie zapomniał i o tycn 
kilku żułnierzach, eo się znajdują w Studmu, 
przy głównej kwaterze emskiej, a mianowicie: 
Kapitana Mackiewicza,, który dowodził pluto 
nem podczas przeprawy przez Dunaj, nominował 
Kawalerem orderu krzyża czerwonego, z miecza­
mi , dwóm zaś szeregowcom, feldfeblowi Susło- 
wu i żołnierzowi Chworościckiemu, który był 
ranny podczas przeprawy, nadał medale".

„W  Bieli car prowadził życie skromne, zu 
pełnie po obozowemu; zapewne i tu tak będzie 
W pobliża namiotu zajmowanego przez cara, 
wznosi się duży namiot nazywany jadalaią, a 
v nim a duże stoły, przy których może usiąso 
okoio 60 biesiadników. K rana, między 8. a 9., 
roznoszą uerbalę i kawę z bułeczkami, śmietan­
ką i sucharkami, Na kilka minut przed połu­
dniem zbiera się c*ia świta carska, okoio 60 
osob, a pauKt o 12., wchodzi sa.n car, wita 
wszystkich jak zwykle łaskawie, siada do stołu, 
a za nim intń, j est to śniadanie, na którym da- 

baprzód zakąskę, składającą się z 3 rodzajów 
""d k i, z kawioru, sera szwajcarskiego, a jest 
także pasztet, a dolej śledzie, sardynki i t. d. 
i  o żakąsce podaią zupę lab buljon i pieczyste, 
poczem według gustu, ten pije herbatę a ów 
kawę czarną. Wino przy śniad iniu było czerwo- 
ne i inadera. Śniadanie zwykłe trwa godzinę. O 
bzóstej popołudniu objad. Car je, objad ze wszy- 
So) T1 1 azotn tak samo jak śniadanie. Objad 
składa się z 4 potraw: z zupy. z pieczeni bara 
“ tej, cielęcej lub wołowej, na pieczyste Kurczęta 
z sałatą ogórkową, a nareszcie de&cr, składają 
cy się najczyściej z kompotu z ananasów, melo- 
U°w, brzoskwiń, śliwek, lub innych fiuktów. Do 
ybjadu podają wino czerwone i rnaderę Wksamo 
jak przy śn a.ianiu, a uu, zakończenie po kieli­
chu szampana. Oojad także trwa godzinę. Wie
ozorem o 9 tej, z,w v herbata, po której cesarz 
•“Ostaje w namiocie nieiaz do 11-tej, bawiąc się 
rozmową. Najpóźniej o 11- żegna i idzie spać.

■Prywatne telegramy dzienników wiedeńskich są uastgpUjąCe;
D z e r n i o Wce 2. wsześnia. Z  Górni Stu- 

deai 1. Września donoszą tu listownie: W  szta­
bie jenerainym panuje ruch wielki. Kurjery przy­
bywają ze wszystaich stron. Rozpoczęła się g 0- 
wua umja z powodu tureckiej ofeuzywy. Mówią 
tu, iż wczoraj Mehmet Ali wyparł pierwszą dy- 
wmję, 1 ze jego ltWe skrzydło osadziło sit nad 
brzegami Boorowskiej i Kapińskiej, 20 kilome­
trów na wschód od Tirnowy- akcja roz.o- 
częla się nad Czarnym Łomem, w bliskoś :i Ka- 

iz sluan P&sza odbył wczoraj rekonesans 
az pod Kar agacz bułgarski, gdzie zburzył mo­
skiewskie oszańcowania, 16 kilometrów od Ple-
wny. Turcy obsadzili rienkowicę, 7 kilometrów 
od Gabro wy. w . ks. Mikołaj zachorował.

O r s o wa  2. września. ?  Nikopolis 3Igo 
z. m. donoszą: Moskiewski atak na Plewnę miał 
się odbyć 28. i 29 , aje go odroczonu, ażeby 
przeciw ciężkim działom oszańcowań tureckich 
wystawić oblężmcze działa. A  góy na razie za­
niechano zamiar obięgailift Ruszczuk.^ więc po­
lecono 1 2  dział ooiężniczego par ku  z Birgos 
przy transportować i ustawić pod Polisat i Zga- 
lewicę. bkobelewa konnicy nie udało się dotąd 
przeciąć komunikacji Osmanowi paszy Rumun 
ską armję uważają w własnym kraju za niezdol­
ną do boju,

Belgrad 3. września. Obecni tutaj do- 
Wódzcy bośniackich powstańców, gdy rząd serb'

ski odmówił im wszelkiej pomocy, udali się do 
księcia Ozeretelewa z prośbą o pomoc Moskwy. 
Czeretelew doniósł o tem księciu Gorczakowowi 
i- naczelnej komendzie, ale otrzymał ztamtąd 
dzisiaj odpowiedź, iż Moskwa ani może, ani 
chce wspierać powstania Bośniaków; i dlatego 
niech postępują według własnej swej woli.

Powstańcy cierpią wielki niedostatek we 
wszystkiem, i dlatego chcą wszystkich naczelni­
ków powołać do jednego z powstańczych obozów, 
i tam wydać dalsze postanowienia. Bośniacy o- 
kazują wielką niechęć ku Moskwie, i żąaają bez 
użytecznej rzezi luda. Wiele rodzin. Które da­
wniej uciekły, powracają teraz, i od Turków ża­
dnej nie doznają przykrości. Inne rodziny pójdą 
za tym przykładem.

B e l g r a d  2. września. Angielski rząd 
w ostatnich dniach energicznie odradzał Serbji 
wmięszauie się do wojny Jest to jeaną z przy­
czyn, dla której powstrzymali się Serbowie w 
swej gotowości do wojuy ( TcgUcitt).

B e 1 g r a d 2. września. Nad Drinę przy­
byli już moskiewscy wyżsi oficerowie, którzy 
przydzieleni być mają do serbskiej armji Bieli 
na otrzymała 2000 Tarków na załogę. Mnotafi- 
zy po3ir wają się ku granicy. W e wschodniej Bo 
śnji jest 25.000 nizamów, redifów i mustafizów, 
pod Saii Zekki paszą, W  Serbji zakazano sprze 
dawać i wywozić konie, zdolne do wojskowych 
ceiow.

3 a h a r - T e p e  1. września. Główna kwatera 
Mehemeda Alego. Wczoraj zwiuzałem poie bitwy 
pod Karahassaukiej, gdzie bitwa była najzacięt- 
szą. Ogień artylerji tureckiej^ jak się to cc krok 
pokazuje, był strasznym. Reduty Moskalom ode 
brane, oyły doskonale zbudowane, tak, że pra 
wie uwierzyć trudno, że Turcy tak silne waro 
wnie zdooyó mogli. Moskale z tych redut wy- 
p;iro? okopują się teras pod Popkei. Przy zdo 
bywaniu moskiewskich pozycjj oazn&ezył się 
szczególniej jenerał Baker, pod którym dwa ko­
nie zabito. W walce poległo wielu Czerkiesów 
a między mmi i Holsza.

S t a m b u ł 2. września. Telegram Osmana 
paszy z 1. bm. donosi: W  skatek wysianie re­
konesansu wczoraj (piątek) do wsi Pulisad, na 
wschód Plewny położonej i przez Moskali zaję­
tej, powstała zacięta bitwa pod tą wsią. Po u- 
pływie dwóch godzin, Moskale zupełnie pobici, 
ucitkli za swoje szańce, ale nasze wojska zaata­
kowały te szańce gradem kul i zdobyły trzy 
oszańcowania. Moskale liczący 30.000 ludzi wpa­
dli w nieład i doznali wielkich strat. W nasze 
ręce wpadło jedno dziai), jeden jaszczyk, trzy 
konie, wielka ilość karabinów i innego wojenne­
go materjału.

A t e n y  2. wrześnie. Poria wystosowała 
now.' grożące upomuienia do tutejszego gabine­
tu. Rząd protestował energicznie 1 przygotowuje 
okólnikową noię do mocarstw, wykazującą bez­
podstawność tureckich obwinień.

S t a m b u ł  2. września. OdMehemetaAle 
ko paszy nadszedł następny telegram o bitwie 
pod Karahassaukiej: Dnia 30. sierpnia zrobiły 
wojska z Razgradu i Sari - Nassouhlar ruch za 
czepny, 00 wywołało zaciętą bitwg w okolicy 
wsi Kara-hassankiej. Po zajęciu tej wsi i znowu 
po powtórnem jej zajęciu, opanowała armja pole 
bitwy. Wojska na ze ścigały zupełnie pobitego 
nieprzyjaciela, zadawały mu nowe klęski i spo­
tęgowały nieład, jaki u niego zapanował. Dwie 
tureckie kolumny z obozu pod Sari • N assounlar 
wysłane, przeszły wieczór rzekę Lom i po sil 
nym ogniu działowym 1 karabinowym, zmusiły 
Mos..aii do opuszczenia wsi BBdar i A vaz i do 
cofnigcia się na Popkiej. Nasze wojska zabrały 
Moskalom jedną armatg, cztery jaszczyki, 2000 
karabinów, tyleż żołnierskich płaszczy, mundu 
rów i innych tego rodzaju przedmiotów, jak nie­
mniej i znaozną ilość wozów z żywnością. — 
W  skutek tej bitwy stracili Moskale przeszło 
4u00 ludzi; s.mty tureckie stosunkowo nie 
wielkie.

Bit la .‘10 sitrjoniu.
Według wiadomości 2 Szypki, wąwóz pozosta­

je jeszcze w rękach Moskali, Turcy zaś nie wzna­
wiają dalej frontowych ataków. Turkom udało 
sig zdobyte przez nich pozycje ufortyfikować, 
przez co dominują częścią nad wejściem do wą 
wozu , częścią zagrażają prawemu skrzydłu me 
przyjaciela. S a m e g o  p r z e j ś c i a  u t r z y ­
ma ć  n i e p o d o b n a ,  tak ostrzeliwane jest 
przez Tarków z ręcznej broni i dział górskich 
Z  tego powodu Moskale nie mogą sobie sprowa­
dzić prowiantu i amunicji, i muszą się ograni 
czać na tem co żołnierze przenieść zdołają nocną 
porą. Tym sposobem Moskale utracili wszelkie 
przejścia na południu Bałkanów nie wyłączając 
wąwozu Szypki, podczas gdy Turcy odzyskali 
wszystkie drogi prowadzące ku północnym sto­
kom. _________

W alka w  wąwozie Szypki.
Czwartego dnia walki pod Szypką udało się 

Turkom, jak wiadomo, ustawić baterjg na pra­
wem skrzydle moskiewskiem, i tym sposobem 
zagrażać moskiewskiej pozycji z boku i od tyła. 
Dnia 26. 1 2ti. sie pnia Moskale robili wielkie 
wysilenia, by zepchnąo Turków z zajętych wy 
żyn, ale be* skutku O pierwszym dniu (25go) 
tej ofenzywy Moskałów, połączonej z przeraża­
jącemu Obarami, pisze korespondent Daily News:

„Przybycie jenerała Radeckiego z posiłkami 
uratowało na chwilę poro.eme. Turcy, którzy 
juz prawie byli blizcy zajęcia wąwozu, zostali 
wyparci. Położenie jednak Moskałów było nie­
mniej krytycznem. Tarcy nie tylko obeszli oba 
moskiewskie skrzydła, opanowawszy przykrycie 
po lewej stronie 1 góry po prawej, ale i wznie­
śli redutę, a na prawo umieścili oaterję panują­
cą nad drogą wiodącą do wąwozu. Tym sposo 
bem zabezpieczyli sobie posiadanie wysokiego 
grzbietu, idącego równolegle z tym, po którym 
wije się droga. Reduta może drogg ostrzeliwać w 
wiciu punktach, i tureckiej piechocie bęazie łatwo 
uczynio tę drogg niedostępną. Na tej to właśnie 
drodze raniony był jenerał Dragomirow, i w 
tymże samym dniu jenerał Dorożyński zabity 
od kuii, która trafiła go w piersi, o  dwie mile 
od tego wąwozn jeszcze tureckie kule dosięgały 
Moskałów, a nawet tam gdzie droga idzie po 
drugie,, stronie grzbietu wielu zgmęio od kul 
zbłąkanych, lub otrzymało rany. Tam gdzie dziś 
spotkałem jenerała Raueokiego ze sztabem, żoł­
nierze padali dokoła, chociaż punat ten zasło­
nięty był skałą ua 3 ) do 50 Si,óp wysoką. Fak­
tem jest, że dopoki wymieniona powyżej turecka 
reduta nie będzie wzięta, nie podobna powie­
dzieć na czem skończą się tureckie ataki na 
Szypkę

„Od najwyższego punktu wąwozu oiągme 
się długi wąski skalisty szlak ku drodze. W od­

ległości pół mili przeistacza się 0n w ostry 
szczyt uwieńczony moskiewską redutą, która 
skutecznie osłania moskiewsuie baterje n» tej 
stronie. Jeszcze o pół mili dalej wznoni się dru­
gi szczyt tworzący z pierwszym kompletną kul- 
bake. Na tym ostatnim szczycie właśnie znajdu­
je eię owa turecka reduta. Moskiewski komen­
dant powinien był zająć ten drugi szczyt; ale 
rozrządzał jednym tylko pułkiem, SOOÔ iudzi i 
szczątkami bułgarskiego legjonu, wiaśuie tyle, 
ile potrzeba było, by nie dopuścić do przybliżę 
nia się do wąwozu. Jasno, że potrzeb™ było 
dwóch pułków, by się zabezpieczyć pr eo-w 
gwałtownym szturmom Sulejmana. Óba szczyty 
gór, zajgte przez Tnrków i Moskaiów, są gęsto 
porosłe lasem tak jak i łączący ich grzebień. 
Jenerał Radecki posunął swe wojsko pod ochro­
ną lasu wzdłuż wyżyn i z wielu bateryj otwo­
rzył ogień przeciw tureckiej reducie. Jednocze­
nie posłał wojsko przez gęsty las ku drodze z 
rozka*em atakowania reduty od Gabro wy, hu ja­
kiemu celowi wojsko m«3ia‘ o gramolić się po 
stromych bokach góry.

Moskale szli naprzód jak ludjanie pod osło­
ną drzew. Na 15o kroków prztd redutą ił  
potkali zasieki i odparci. Mało 1 tóry
żyw powrócił Jen. Radecsi wysłał posiłki z re­
zerwami, lecz i te odparto. Radecki sam si&dł 
na koń i udał się na front. Jego szef sztabu 
jen. Dymiirowski z gołą głową, pieszo, z wyrŁ 
-:m  głębokicgc smutku stanął na czele ba^aljcau. 
Granat pad1 koło niego i przysypał całego zie­
mią i kamieniami. Jenerał leżał bezprzytomny, 
bataljon poszedł sam do szturmn. Wm-ód stra­
szliwego ogni* karabinowego, Moskale czołgając 
się lub biegnąc dotcrli do reduty i wpadli w 
nią, ale tylko ua parę sekund, albowiem w tej 
chwili zostali wyrzuceni, poczem Turcy uderzyli 
na nich z frontu - boków. Noc zapadła, M o­
skale zostawili rannych. Straty ich niewiadome, 
ale bardzo znaczne.

G wy, au tej walki telegrafuje korespondent 
limes a z Bukaresztu dnia 30 Lm: Połowa wojsk, 
Która miała zdobyć redutę, po 4 godzinnej w su­
ce została z n i s z c z o n ą .  Bitwa skończyła się 
o godzinie 11. w Docy. Ale strzelanina trwała 
przez całą noc. Z rana w niedzielę o godzinie 
9-tej Turcy zaczęli nas atakować od prawego i 
spędzili nas do oszańcowań w Szypce. Telegram 
w. Księcia donosi, że Turcy na prawem skrzy­
dle naszem sypią baterje. Wykazów pewnycn je­
szcze nie ma, ale straty Moskali cenią na 7000, 
Turków na 22.000 (?) rannych i zabitych. Oała 
okolica jest zapowietrzona trupami

Telegram Stmdarda z 27. z. m. donosi'; 
Z  obu otron padło niezawodnie okólo 12.000. 
Atmosfera cuchnie nieznośnie. Gabrowo jest prze­
pełnione rannymi. Oprócz jen. Dorożyńskiego 
padł jakiś jenerał artyierji, którego nazwiska 
nie pomnę. Radecki i Dymitrowoki są również 
niebezpiecznie ranni.

Sam Sulejman pasza posłał do Stambułu o 
walkach z d. 26 i 27. z. m. raport n.utępujący: 
„Pierwszego dnia Moskale kanoaadę rozpoczęli 
na nasze z trzech stron ich obejmujące szańce; 
atak piechoty przypuścili do Aikiedje Bel. Nie 
r idZiaiem nigdy bitwy tak strasznej i wściekłej. 
Moskal, bez względu na straty, powtarzali atak 
po a+akii aż do zachodu słońca. Na chwilę po­
wiodło im cię zająć najwy/szy i najważniejszy 
punkt, ale bataljuny naszej 1. i 3. brygady pod 
yessolem paszą przybyły' na pomoc 1 zmusiły 
ich do odwrotu. Odebrano im część ydzycyj, ale 
walczyli przez całą noc. Zdziesiątkowani opu­
ścili wyżyny Aikiedje - Boi. Dnia 27. ponowili 
atak, nie wujsha nasze podziwicnia godnł. sta­
wili obronę. Moskale wycieńczeni musieli delini - 
ty w nie zaniechać dalszych usiłowań i cofnęli się 
do swych szańców w nieporządku Zdobyty przez 
nas pan™* strategiczny został obwarowany.

Walka trwa ialej. Nasze straty jeszcze nie 
obliczone. Moskale lekko biorąc musieli stracić 
przynajmniej 3oo0, ua samej wyżynie Aikiedzi 
Bel leży ich przeszło 1000 trupa Wojska s«ł- 
tańskie zabrały na pobojowisku przeszło 2000 
karabinów i wielką ilość innych rzeczy.

Służba sanitarna w moskiewskiej armji.
Wczoraj już podaliśmy wedłig moskiewskich 

źródeł próbkę rzec można nieuczciwej lekkomyśl­
ności, z jaką Moskwa rzuciła się nieoględnie do 
walki, przeceniając własne siły i zasoby, a lek­
ceważąc przeciwnika, od lat tylu przez nią sa­
mą nazywanego niedołężnym „chorym człowie­
kiem.“ Jednocześnie 2 oiągłemi klęskami, niszczą- 
cemi dzień po dniu iluzoryjną potęgę kolosu pół­
nocy, już nietyiko btzeene okrucieństwa spełnia­
ne pod sztandarem „oswobudzicielki Słowian," 
ale 1 do najwyższego stopnia posunięta niedba- 
łośó o los własnych swych żołnierzy, dobitnie 
wykazuje, całą nikczemność zaborczej polityki 
caratu. Że to co się dzieje z rannymi na Kau­
kazie, nie jsst faktem odosobnionym, znajdujemy 
na poparcie stów powyższych analogiczne donie­
sienia i z europejskiego teatru wojny. Według 
korespondencji z Odessy, 4. sierpnia o godzinie 
11 ej rano przybył do tego miasta pociąg sani­
tarny, w którym znajdowało się 158 lekko, 9 
ciężko rannych i 133 chorych. Wszyscy ranni 
brali udział w drugiej bitwie pod Ple\.ną. „Przy­
bycie pociągu sanitarnego — pisze korespondent 

nit było tu w c a l e  o c z e k i w a n e .  Lokul- 
ności tutejszego oddziału czerwonego krzyża, 
k*c y zobowiązał się wziąć pod swoją opiekę 
700 rannych, nie są dotąd gotowe, a c nadej­
ściu wczorajszego pociągu uprzedzono dopiero 
ua 15 godzin przud jego przyoyciem. Skutkiem 
takich nieporządków, niespodziewany przyjazd 
tylu rannych njraz, wywołał wczoraj ogromny 
ambaras i nieład, a to tern więcej, że 1 miejskie 
szpitale nie prędko jeszcze będą mogły być na 
ten cel użyte Pod wieczór dopiero pomieszczo­
no chorych częścią w Dali ćwiczeń wojskowych, 
częścią w szpitalach cywilnych dla rannych zas 
urządzono namioty w domu Płachotiia Tym­
czasem w nocy oddziai czerwonego krzyża otrzy­
mał znowu wiadomość, że dziś przybędzie drugi 
transport z 200 rannymi. Co z tymi zrobią, to 
już niepodobna odgadnąć. Trudno jest nie potę­
pić tak oburzającego postępowania z rannymi, 
gdy się zważy, że podobnież jak to miało miej­
sce w Odessie, «ak samo w Kijowie, Charkowie, 
Kursku i Moskwie zaledwie na parę godzin u- 
przedzają o nadchodzącym pociągu, a niekiedy 
nawet zawiadomienie przybywa jednocześnie z 
rannymi — bez względu, że pociągi sanitarne 
przybywając z tysiącwiorstwowej odległości nie­
raz i trzech dni potrzebują na dojście do miej­
sca swego przeznaczenia. W  jak opłakan, m sta- 
hie znajdują się ranni po odbyciu jeunej takiej 
podróży, nie da się słowami określić; między 
przybyłynii wczorajszym pocityfiegi znajdował uę
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jeden, któremu odcięto obie nogi i prawą rękę 
mężczyźni i kobiety nie mogli patrzeć bez łez 
na cierpienia tego biedaki-

Ale i ze zdrowymi nie lepiej sobie postępu­
ją Przy cdbiorze prowiantu w Rozdzielnej zna­
lazła komisja 3993 pięciopudowych worków i 71 
czetworti luąki zupełnie niezdolnej do użycia. 
2679 worków i 71 czet w. mąki było zupełnie 
zgniłej, reszta zaś nic me warta z Fowodu wiel­
kiej przymeszki (przeszło połowa) jęczmienia, 
dzikiego owsa itp. W podobnym stanie okazała 
vę i reszta prowiantu. Wszystko oyło wilgotne 
& przegniłe. Komisja stwierdziła, że przyczyną 
tego nie jest brak odpowiedniego nadzoru, ale 
Wyłącznie nieuczciwość i nadużycie dostawców."

W innej korespondencji czytamy: „Pociąg 
sanitarny przybyły 22. sierpnia na stację kolei 
żelaznej w Kursku, nadzwyczaj smutny przed 
stuwiał obraz. Długi, 27 wagonów liczący po 
ciąg wojskowy, cały przepełniony był chorymi i 
rannymi, przywiezionymi^ Jass. Ranni, w liczbie
V0 , obdarci, brudni z nienpatrzonimi ranami, 1e 
lieli na gołych deckach, nie mając nawet garstki 
fiiomy na posłanie. Ani chorzy, ar.i ranni przez 
caią dobę iadnogo posiłku nie otrzymali, a więk­
sza ich Cłęść od 12 godzin kropli w *dy w ustach 
nie miała. Poświadczył to oficer prowadzący po 
ciąg. Dopiero na stacji w Rurskn podanu cho­
rym trochę ciepłej zupki. Łatwo sobie wyobra­
zić, co się dziać musi w samych Jassach, jeśli 
w podobnym stanie wyprawiać mogą chorych i 
rannych w tak odległą podróż."

i f l s t i j a  f
Wiedei ago września Presie ogłasza pismo 

odręczne cesarskie do jenerała jazdy Kollera, 
kapitana gwordji łnczników, z powodu jego 50- 
letniego jubileuszu służby wojskowej.

Depesze ze Stambułu donoszą że miejsce 
Aleko paszy, zajmie w Wiedniu Essad bej, obe­
cnie poseł turecki w Rzymie, znauy nam już da­
wniej jako jeneralny konsul w Peszcie, gdzie u- 
miał sobie zjednać ogólną sympatję.

W iedei 31. sierpnia. Przedostatnim w rzę­
dzie projektów odnoszących się do reformy po 
datkowej, Których dla brana miejsca nie mogli­
śmy bez przerwy podawać , jest „Ustawa doty 
cząca opoJatko wania towarzystw akcyjnych i in 
nych przedsiębiorstw zarobi owych , zobowiąza­
nych do publicznego składania rachunkówPro 
jekt ten ze względu na „ego obszernośó podaje­
my skrócony.

§. i Opodatkowania w myśl ustawy niniej 
szej podlegać będą towarzystwa akcyjne i ak- 
cyjno komandytowe, kasy oszczędności, spółki 
zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i przemysło­
w e, towarzystwa zaliczkowe i kredytowe, za 
kłady ubezpieczeń , zgoła wszystkie przedsiębior 
stwa zarobkowe, z-bowiązane do publicznego 
skradania rachunków, i to bez różnicy, czy pod­
legają podatkowi zarobkowemu czy nie.

§. 2. Z  pod opodatkowaniu są wyjęte: a) 
spółki zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i prze­
mysłowe towarzystwa zaliczkowe i kredytowe 
itp . polcgi jące na zasadzie samopomocy, i nie 
mające zysków na celu, lecz podźwignieue prze­
mysłu i gospodarstwa swych członków tj. ogra­
niczające się przy sprzedawaniu towarów i u 
dzieleniu kredytu na własnych członkach; b) 
zakłady ubezpieczeń , polegające na wzajemności, 
nie mające zysków na cela.

§ 3 Podstawą wymiaru podatku będzie
czysty dochód roku poprzedniego, obliczony we 
dług przepisów niniejszej ustawy

Czysty dochód stanowić będą przewyiki wy­
kazane bilansem (procenta, zyski, dywidendy, 
tantjemy i t. p.), które przyjdę do podziału Iud 
w iuLy sposób będą użyte, lub zapisane do fun­
duszu rezerwowego lub na przyszły rachunek.

Nadto do sumy stanowiącej podstawę opoda­
tkowania zaliczyć należy kwoty użyte: a) na 
pomnożenie kapitału zakładowego; b) na spłace­
nie lub oprocentowanie obligacyj i kapitałów sta­
le ulokowanych w imieniu pr*edsiębiorstwa, > 
ile stanuwią cząstkę kapitału zakładowego ; c) 
na spłacenie podatku przypadającego z ninibjszej 
ustawy.

Stratę powstałą w jednym soku. a przepi­
saną na drugi, można strącic z dochodu w tym­
że rokn drugim, ale nie w latach następnych.

Kwoty użyte na oprocentowanie listów za 
stawnych, jeśli te listy są wygotowane na pod­
stawie rzeczywistych pożyczek hipotecznych, nie 
będą zaliczane do sumy dochodu.

Fundusze utworzone w tym celu, aby po­
kryć uszczuplenie kapitału zakładowego, po 
wstałe przez zużycie materjału, służącego rucho­
wi przedsiębiorstwa (rachunek pozycyj odpisy­
wanych i amortyzacyjnych), lub straty w sub­
stancji lub uszcznpienie wartości, wynikłe z u- 
trzymania przedsiębiorstwa w ruchu , pozostaną 
wolne od podatku o tyle, o ile nie będą użyte 
na pomnożenie kapitału zakładowego, lab nie 
przyjdą do podziału, przez co jednak nie należy 
loznmieć podziału kapitału zakładowego przy 
rozwiązania Towarzystwa-

Kosztów spłaconych z tych fnnduszów nie 
należy zaliczać do kosztów utrzymania przedsię 
biorstwa w ruchu.

Procenta tycL funduszów, jeśli osobno są 
oprocentowane, należy strącić z dochodu ro­
cznego.

Co do Towarzystw ubezpieczeń, do sumy 
stanowiącej podstawę opodatkowania, nie należy 
zaliczać rezerw premiowych, przeznaczonych na 
pokrycie ubezpieczeń niewygasłych jeszcze i 
końcem rokn, tndzież kwot, nie wypłaconych je 
szcze z końcem roku za poniesione już szkody.

Jeśli nie ma przewyzek wykazanych bilan­
sem, uwzględnić należy tyłko kwoty wymienione 
w ostępie trzecim po potrącenia kwot wyłączo­
nych z sumy dochodu i po potrąceniu rachunku 
strat

Przy obliczaniu czystego dochodu odliczyć 
należy oprócz zysków przeniesionych z roku po- 
przodniegu, duchody z przedmiotów podlegają 
cycn podatkowi gruntowemu 1 budynkowemu, i 
to w kwocie, jaka się pozostanie po strąceniu 
wydatków, łożonych na te przedmioty.

  (D. n)
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Wystawa krajowa. Poczytujemy sobie z» 
miły obowiązek zwrócić uwaeę zwidzającyeh wysta­
wę na zbiór wystawiony przez p. <lr. A. Sempoło- 
wskiego, kierownika stacji kontroli nasion w Żabiko- 
wie pod Poznaniem. Widzimy, że w tej młodej, rok 
dopiero istniejącej instytucji tkwi siła żywotna da. 
jąca rękojmię jej dakzegu rozwoju.

Okazy przedstawione są wykonane i ułożone z 
gruntowną znajomością przedmiotu i sumienną pracą; 
do wszystkiego dodany będzie katalog objaśniający. 
Tymczasowo ograniczamy się na tych kilku tylko 
słowach, nie omieszkamy bowiem później dać więcej 
szczegółowego rozbioru. Nie możemy jednakże już 
dzisiaj nie wyrazić p. dr. A. Sempołowskiemu na­
szego uznania, że pomimo niejednej przeciwności i 
trudności wykonał chwalebny zamiar przedłożenia 
nam swego nader zajmującego i pouczającego zbioru. 
Dziwimy się jednak, dla czego wystawa p. Sem^o- 
łowskiego nie umieszczoną została w dziale środków 
naukowych, dokąd była zadeklarowaną, lecz płodów 
surowych rolnictwa. Jest to zdaniem na&zem wielka 
niewłaściwość.

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty­
kanta rachunkowego namiestnictwa Juljusza Obertyń- 
skiego prowizorycznym asystentem rachunkowym. 
Oficjała przy prezydjum rady ministrów Kaliksta 
Lewickiego sekretarzem powiatowym w Ży daczowit 
i przeniósł sekretarzy powiatowych Józefa. Czerkaw- 
skiego z Żydaczowa dc Rzeszowa, a Aleksandra 
Kańskiego z Rzeszowa do Krosna. —  Rada szkolna 
krajowa zamianowała tymczasowego nauczyciela w 
Hodowie, Pietra Kowalskiego, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Płuchowie.

Kasyno mieszczańskie urządza 8. wrze­
śnia b. r. wieczorek muzykalny na cel dobroczynny. 
Wstęp dla członków w towarzystwie dwócn osób z 
rodziny po 3"* ct od osoby, zaś dla nieczłonków 
wprowadzonych przez członków kasyna po 1 złr. od 
osoby. Początek wieczorku o 8ej gouzinie wieczór. 
Program ogłosi się później. Lista zapisów otwarta 
w kancelarji kasyna mieszczańskiego Bilety wyda­
wane będą 7. września b. r. w piątek wieczór.

P o grze D ś. p. Szymona Przesławskiego, pro­
fesora gimnazjum polskiego, odbył się wczoraj przy 
licznym udziale publiczności, władz szkolnych, kole­
gów zmarłego i uczniów. Trumnę nieśli aż na cmen­
tarz Stryjski profesorowie i uczniowie z klas 
wyższych.

Cesarz udzielił ze swojej prywatnej szkatuły 
gminie Dziewięcirz w powiecie Rawskim 100 zlr. 
na budowę szkoły. Równocześnie udzielił cesarz w 
imieniu cesarzewicza z własnych funduszów 200 złr. 
na wspomożenie pożarem dotkniętych mieszkańców 
miasta 'Wieliczki.

Wypadek. Dziś w południe w Rynku w ka­
mienicy Brtihla, służąca myjąc oknu II. piątra stała 
na stołku, który się usunął z pod nóg, spadła na 
przechodzącego chodnikiem i tenin tylko zdarzeniu 
winna życie, została tylko lekko uszkodzoną, a prze­
chodzącemu, który miał przytomność rękami padającą 
przytrzymać, nic się nie stało.

Władysław Hubicki, Lwowianin, otrzymał 
na uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Na nauczycieli dla dzieci szkół ludowych 
polecamy szanow. publiczności lwowskiej kandydatów 
seminarjum nauczycielskiego męskiego. Udawać się 
w tej sprawie należy do katechetów tego zakładu, 
Chorążcz/eua, ulica Kalecza.

Dr Zygmunt Lindner, okulista we Lwowie, 
wyjechał za granicę w celu zwidzenia zakładów oku­
listycznych.

Kronika teatralna. W  teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj „Lunatyczka," opera w 3 aktach W. Belli- 
niego.

W  teatrze letnim Miłosza Sztengla dzisiaj:
„Wojna4 Grottgera, obrazy z żywych oLÓb. Gd 
nuuuu grywa lam aos^onaia „apcia z Tarnopola
braci Wolfthalów, b. uczniów konserwatorjum wie­
deńskiego.

Stan powietrza. Dzid 4. września -|- i&e R-

K r a k ó w  3 września. Czytamy w Czasie: Nun­
cjusz apostolski Jaeobini przyjmował w sobotę depu- 
t&uję to warz. ś w. Wincentego & Paulo, wprowadzoną 
przez Pawła Popiela, głównodowodzącego bar. Knebla, 
księży unitów chełmskich, których przedstawił prof. 
uniw. Jagiell ks. dr Ozerlunczakiewicz, zwidził nastę­
pnie dom sióstr miłosierdzia na Kleparzu, gdzie w 
ochronce powitały nuncjusza dzieci śpiewem i dekla­
macją. Ceremonja konsekracji kościoła 0 0 . Misjona­
rzy rozpoczęła się w sobotę wieczorem. Po przenie­
sieniu reUkwji do kaplicy w bocznem skrzydle domu 
0 0 . Misjonarzj położonej i odśpiewaniu psalmów, 
nuncjusz powrócił do swoich pokojów. Lud i księża 
całą noc spędzili przy relikwiach na czuwaniu i mo­
dlitwie. W  niedzielę o godz. 7 z rana nuncjusz roz­
począł W asystencji licznego duchowieństwa obrzęd 
konsekracji nowego kościoła pod wezwaniem św. Win­
centego ń Paulo, rjeremonja ta trwała do gouz. 12 ‘/, 
przy zamkniętych drzwiach. Po konsekracji wielkie­
go ołtarza i 12 kuz j  a” 'w wewnątrz kościoła, otwo­
rzono nowy kościół dla ludu, który też w jednej 
chwili go zapełnił. Mimo znużenia nuncjusz celebro­
wał jeszcze pierwszą mszę W nowym kościele i w 
końcu udzielił zgromadzonemu luduwi pontyfikalnie 
błogosławieństwa apostolskiego- B° południu nuncjusz 
zwidził dom jezuitów, szpital św. Ludwika na Weso­
łej i klasztor Urszulanek. Wieczorem o godz. 6 od­
był się u 0 0 . Misjonarzy objad, na którym byli o- 
becnymi administrator dyecezji, kanonicy katetralni, 
wyższe duchowieństwo , reprezentanci wszystkich 
władz, głównodowodzący itd. Przed domem muzy a 
wojskowa giata z nakazu bar. Knebla prze“ ea y 
czas objadu. Ks. Soubieille przełożony 0 0 . Misjona­
rzy wzniósł pierwszy zdrowie Ojca św, i nuncjusz 
apostolski zdrowie N. Pana, ks. Wład. Czartoryski 
toast na pomyślność miasta, wreszcie prof. hr. Stan. 
Tarnowski na zgromadzenie 0 0 . Misjonarzy. Równo­
cześnie w ogrodzie 0 0 . Misjonarze dali objad dla stu 
ubogich, zostających pod opieką tegoż zgromadzenia. 
Dzisiaj o godz. 8 z rana nuncjusz w asystencji ka­
noników katedralnych czy tał mszę u grobu św. Sta* 
nisława w katedrze Wawelskiej. Kościół był napeł­
niony ludem.

O godz. 10 przybył nuncjusz w towarzystwie ks. 
Wład. Czartoryskiego i ks. Soubieille do „Collegium 
Jagiellonicum“  dla zwidzenia biblioteki uniwersyte­
ckiej i gabinetu archeologicznego. Prof. dr Bojarski 
przyjmował go w imieniu i z upoważnienia nieobe­
cnego rektora w jego zastępstwie w asystencji kilku 
profesorów i dyrektora biblioteki dr. Karola Estrei­
chera.

O godz 1 w południe nuncjusz wyjechał do Wie­
liczki dla zwidzenia salin. Wieczorem ma być na ob- 
jedzie pod baranami.

Dzisiaj z rana w jednym z hotelów tutejszych 
umarł nagie Tomasz Leszczyc Bróg Siemieński, prze­
żywszy lat 4 2 , żonaty, z  Brześcia w powiecie Ple- 
szewskim w Wielkopolsce pochodzący, który wczoraj 
przybył do Krakowa zdrów i widziano go po połu­
dniu w kole znajomych osób. Wezwani z pomocą 
dr Rybczyński, dr Grzywiński i chirurg Janicki nie 
zdołali przywrócić go do życia. Znaleziono w rze­
czach jego parę tysięcy guld. Dziś miał on jechać 
dalej. Zwłoki odwieziono do kliniki.

Od kilka dni przewożą przez KraLów z Prus 
do Bendera i palw za  wyny i inne materiały do toru

dowy kolei potrzeDne, albowiem wojsko moskiewskie 
prowadzi nuwąkolej pomiędzy obu wspounionemi mia­
stami.

Przemyśl 2. września. (Pomnik 30. sierpnia 
br. wzniesiony w Przemyślu ks. Krystynowi Szysz- 
kowskiemu.)

Rok 1672 przyniósł tak jak całej Polsce a mia­
nowicie Podolowi i Rusi Czerwonej, tak i szczegóło­
wo zumi Przemyskiej dnie ciężkiej próby i niedoli, 
bo oto wprowadził do ziemi hordy Tatarów, które 
rabując, paląc, mordując i zabierając w jasyr bez- 
uronnych, krwawym szlakiem znaczyły swój pochód. 
Polacy zajęci wtedy wewnętrzne/ni sporami, do woj­
ny nie przygotowani, nie byli w stanie postawić na­
jazdowi skutecznego oporu, nie potOcitawało więc po- 
jedyńczym miastom nic innego, jak bronił) się własne- 
mi siłami. Postanowili zatem i Przemyślanie przygo­
tować się do obrony przeciw najazdowi, w obawie, 
że Tatarzy zniszczywszy sąsiednie miasteczka, rzucą 
się i na Przemyśl, w nadziei bogatego łupu a sła­
bego oporu.

Każdy więc zdolny do boju bez różnicy wieku 
i wyznania chwycił za broń i stanął w szeregu ocho 
tników, aby bronić miasta, a na czele tych ochotników 
pootawiono w braku innego wodza ówczesnego gwar- 
djana 0 0 . Reformatów ks. Krystyna Szyszkowskiego. 
który spędziwszy młodość na koniu i w obozie, był 
dobrze obeznany z rzemiosłem rycerskiem.

Ks. Krystyn Szyszkowski uor 6anizowawszy swoją 
siłę zbrojną, czekał jakiś czas w mieście na napad 
Tatarów, gdy ci jednakże omijając miasto tylko bez­
bronne wsie i miasteczka rabowali, jmstanowił wyru­
szyć ze swymi ochotnikami w pole i dtiałać zacze­
pnie. Dnia 8 października i672 doniesiono wodzowi, 
że Tatarzy ogromnym łupem i kilkutysięcznym jeń­
cem obciążeni, prze„„edŁizy w pobliżu miasta, rozło­
żyli się obozem pod ^ormanicami, aby wypocząć po 
całodniowym rabunku. Ks. Krystyn Szyszkowski u- 
zuał tę porę za najstosowniejszą do działania, a ko­
rzystając z niej uderzył nocną porą ze swymi ocho­
tnikami na obóż Tatarów, którzy napadnięci z niena- 
cka, rozbudzeni ze snu, nie byli w stanie w pierwszej 
chwili rozpoznać nieprzyjaciela, am też objąć jego 
liczby, która była niewielka, a w mniemaniu, że woj­
sko polskie na nich natarło pierzchli w nieładzie, po­
zostawiając po sobie łupy, kilkatysięcy jeńców i swo­
ich rannych i zabitych.

Takim więc sposobem ks. Krystyn Szyszkowski 
na czele ochotników przemyskicn oswobodzi! ziemię 
od ciężkiej plagi, miasto uwolnił od grożącego mu 
niebezpieczeństwa i wybawił kilka tysięcy ludzi od 
haniebnej niewoli.

Wdzięczni Przemyślanie postanowili w r. 1872, 
jako w dwusetną rocznicę tego zdarzenia uczcić to 
zwycięstwo pomnikiem ks. Krystynowi Szyszkowskie- 
mu ze składek wznieść się mającym. Zebrał się więc 
komitet ku temu celowi, który 9. października 1872 
urządził uroczyste założenie kamienia węgielnego pod 
pomnik i zajął się następnie obieraniem składek na 
pomnik w Przemyślu, Jarosławiu i okolicy obu tych 
miast. Powoli wpływały te składki, bo dopiero po 5 
latach można było przystąpić do urzeczywistnienia 
powziętego zamiaru. Dnia 30. sierpnia br. zostały 
prace komitetu uwieńczone pomyślnym skutkiem, bo 
wzniesiono tegoż dnia, w zagłębieniu muru klasztoru 
0 0 . Reformatów otaczającego pomnik z piaskowca, 
dłuta rzeźbiarza krakowskiego Zygmunta Trembeckie­
go , przedstawiający mnicha w habicie Reformatów, 
w naturalnej wielkości z krzyżem w jednym, a roz
Wimflt.yiń Mdii orłoini o»tan/łonart- in /łmnńm mVn  ̂TT
stóp puinnika na marmurowej płycie czytamy napis: 
Gwardjanowi 0 0 . Reformatów ks- Krystynowi Szysz- 
kowskiemu miasto Przemyśl na pamiątkę zwycięstwa 
na czele ludu na aniu 9. października 1672 za pa­
nowania króla PolsLi Michała Wiśniowieckiego pod 
Kormanicami nad hordą Tatar ów odniesionego i uwol­
nienia z jasyru kilka tysięcy jeńca, ten pomnik o- 
brońcy i wybawcy grodu w dwusetną rocznicę po­
świecą.

Myśl wzniesienia icgo pomnika właśnie w setną 
rocznicę rozbioru naszej Ojczyzny powzięta, służy 
oraz za dowód, że i Przemyślaniu mają w żywej pa­
mięci przeszłość narodu, oddając jej cześć należną.—  
Z  powoda odmiennych obecnie stosunków politycznych 
i walki wschudniej, wzniesienie pomnika odbyło się 
cicho , bez żadnej uroczy stości, jednanże właśnie w 
tej chwili przypomina żywu ten głaz wzniesiony, że 
Polacy byli przedmurzem ala Europy poskramiającym 
czerń azjatycką w jej strasznych pochodach.

\v końcu nie mogę przemilczyć, że myśl wznie 
sienią tego pomnika wyszła od tutejszego burmistrza 
i posła dr. Walerego Waygarta, który będąc oiaz 
przewodniczącym komitetu, przyczynił się nie mało 
do zrealizowania zamiaru, za co należy mu się wdzię­
czne uznanie.

rannych. Oba szpitale pani Strangford ze tn 
gotowe.

O sytnacji pod Plewną przed osłatnią bitwą 
donosi telegram Standarda d. 27. b, m.: W  Po- 
radimie (główni., kwatera jen Zotowa) otrzyma­
no złe wieści. Ludność Sclwi opuściła miasto, 
ale jen. Skobelew nie mógł dać pomocy jen. 
Mirskiema. Skobelew znajduje się zapewne po 
między Selwi i Łowczą, ale komunikacja z nim 
jest niepewną. Łada godzinę oczekujemy ataku 
na nasze komunikacje z Sistową. Fortyńkujemy 
się dzień i nbc na wszystkie boki. Szańce są 
dość silne, aby stawić rozpaczli„y opór. Przed 
nadejściem gwaidji ani myśleć o krokach zacze­
pnych. Wszystkie posiłki idą yrzed^wszystkiem 
do Tirnowy. Stan sanitarny airoji jest dość do­
bry, ale u s p o s o b i e n i e  w o j s k a  n i e  t ak i e  
j a k  dawnie j .  Żołnierze będą walczyć wy­
trwale jak przedtem, zaczynają się pytać, 
dla czego ich życie ma być poświęcone dla ludzi, 
którzy nie chcą nic uczynić, chociażby nawet 
byli płaceni- (Jest to mowa o Bułgarach.) Be- 
browę spalili baszybożuki z Razgraau Ludność 
opuściła ją poprzednio.

Dzienniki londyńskie podają telegram z Bu­
karesztu 30 sierpnia: Wczoraj o świcie oddział 
Turków z Widdynia usiłował przeprawić się pod 
Kipsipiły na brzeg rumuński. Wojska rumuńskie 
poparte dwoma maŁmi kanomerkami moskiew- 
skiemi, uderzyły na nieprzyjaciela i zmusiły go 
do szybkiego odwrotu, przyczem wzięto 60 jeń­
ców i inałą łódź kanonierską. Baterje tureckie 
wzdłuż brzegu zaczęły następnie strzelać i zmu­
siły artyleiję rumuńską i kanonierki do schro­
nienia się.

Tagllałt donosi, że gabinet angielski wysto­
sował świeżo _ energiczną noię z upomnieniem 
do Belgradu i to staro się powodem wahania 
się Serbji. Chedyw oświadczył, iż gotów jest wy­
chodźcom tureckim z Bułgarji i Kaukazu dać 
bezpłatnie grunta w Egipcie.

Ir&mdenbUatt donosi z Aten, iż Porta wysła­
ła nową notę z pogróżką, która dała powód rzą­
dowi greckiemu do protestarji; rząd ten ma ro 
zesłać do mocarstw okólnik zt względu na bez 
zasadność oskarżeń tureckich.

Deutsche Ztg. donosi z Berlina o zakupnie 
wielkiego kompleksu dóbr na Podolu przez jene­
rała Ignatjewa za 990.000 rubli. Korespondent 
domyśla się, że nabycie tych pieniędzy powiodło 
się nieczystemi manewrami giełdowemi. Ignatjew 
eskontował na Pera przez bankierów greckich 
wybuch wojny.

Cesarz niemiecki wyjechał do Essen ne ma­
newru nad Renem.

W  Rzymie m&gr Hassan przedstawił zasady 
konkordatu między Tnrcją a stolicą apostolską. 
Bulla R e v e r s u r u s  częścią będzie utrzymana, 
cząścią uchylona. Konkordat bijdzie miał siłę o 
bowiązającą dopiero, gdy parlament zatwierdzi 
niektóre projekta do praw dutyczących państwo­
wego stanowiska rzymsko-katolików.

konesans, wykonany w boiunku ku Gabro- 
wy i Baluozowi przekonał się, że Moskale 
są w Jesil Agacz. Niedzielni, depesza Su- 
lejmana donosi, że ogień działowy w prze­
smyku Szypki trwa dalej. Wiadomości z 
Czarnogóry są zadowalające. Keaif pasza 
jeszcze nie stawił się przed sądem wo- 
jennym.

Ostatnie telegramy 
P 9 r y i  4. września. Dzienniki donoszą, 

i f  wczoraj o godzinie 6. wic czci en? w 
Oeimoia en Laye umarł nagle Thicrs.

S t a m b i  1 3. wrześnis. (Wieczorem). 
Uizędownie donoszą: Wojska tureckie opu­
ściły Snchnm-Kaleh, zkąd 3000 emigran­
tów przewieziono na tenyiorjum tuiecLie.

W  skutek zwycięstwa Mehmeda Alego 
paszy pod Karahassaukidi (dnia 30. bm.) 
Tukcy obsadzili Popko! (na lewym brzegu 
Czarnego Lomn). Takie zwycięstwo pod 
Poliszatem (Osmana paszy; miało, jak się 
zdaje, pewne znaczenie strategiczne,

T e K g .& u iy  z b o ż o w e  z dnia 3. wrieśnia.
W iedeń : okowita pr 10.000 liter-percent zł. 3150; 

B n a u p e sz t : pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 1 1 —; 
B e r lin : Pszenica żjita nt. sierpień żyto
loco —■—, okowita 52 '—; £ .c ie i  in : pszenica na
sierpień-wrześ. — , rżepak na jesień 18 26 P a ry ż :
mąki. 100 kilo 6010.

Wiedeik, 8. września, 10 godz. 4S min.
Akcje Kredytowe . 195 30 Akcje kolei Kar.-L.ud 245 50 

,  Anglo-Anstr. 98 60 „ ,  Połudn. —
,  Umonsbank — — „ Banku Fr. Austr. —
,  Yeroinsbank — -■ 20-frankówka . . . 9 561/!

Usposobienie: słabe.
Telegrafowane kursa w iedeiskie.

W le d e A , 8. września- 2 godz. 26 m.
Losy kredytowe . . 165' 21 Ung. Staats-Obl. 1877 65 50

Gafie.Akcje Węgier. Kred. 187 50 Icdemnizacja 84 90
Ido —

O głoM zettin  u r z ę d o w e  „(Jas. Lwów ‘  z 3. bm.
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 186 w Besku (powiat 
Czortkówj. Cena wywołania 100 złr. — Wydzierżawienie 
prawa propinacji miejskiej w Grybowie na wódkę. Cdja 
wywołania 7200 złr, — K o n k u rs . Posada adjtinkta 
przy ujrekcji zakładu karnego we Lwowie, płaca XI
kl. Rangi.  . _____

Sprawy gospodarcze i handlowe.
K r a k ó w  3. września. Dziś o godzinie 10 tej przed 

południem odbyło się siedmaaBte losowanie pożyczki 
tuiasta Lakow a, w obecności pierwszego wiceprezydent*
• ur’ ^ eifÓa, radców miejskiob Gwiszdomorokiego
1 endelBbnr^a, oraz przez rząd ustanowionych zastęp- 
c w notarjuszów pp. j .  Kurdonowicza i dr. U. Meis­
nera.

Wynik losowania jest następujący: Nr, 66 0Ó6 wygrał 
18.000 złr., nr. 47 476 wygrał 1500 za  , nr. 29-092 i nr. 
15.928 wygrały po 6C0 złr.

Następujące 116 losów wyg-^ły po 30 złr.. mianow. 
cie : Nr. 631 975 L019 1317 2260 8088 4131 4J49 4634 
4779 6392 o306 6310 6367 6673 6846 108l3 10998 11654 
11833 U993 12543 12813 13313 13423 14342 14388 16849
16863 16993 16202 I6t03 16916 17070 17297 17334 17689
17732 19760 20712 21085 21776 22007 22434 22663 23239
23857 24332 26419 25619 26388 27056 28001 28400 28601
29547 19596 29618 31122 31190 31373 31598 33182 35129
8619S 35965 39.19 40919 41280 4148* 41634 *l60o 41834
43465 44191 45850 46643 46748 473U 47336 47568 48684
10096 49708 61443 51676 51725 51731 61854 52ofl > 52151
tóifil 63266 63594 64397 65117 65673 65995 56185 58400
, Qofi2 69511 60390 61825 62043 63012 65137 65455 66374
66462 66926 66036 70873 7u3qq 72804 73082 73478.

Ostatnie wiadomości.
Z  Adrjanopola telegrafują Standardowi dnia 

qo z m.: Świeże wojska maszerują na plac 
boju, dziennie przynajmniej 5.000 ludzi. Bata­
liony te przychodzą zBatum. Przybywają liczni 
ochotnicy z Albanji i udają się wprost do Su- 
leimana paszy, zamieniając tylko swoją broń 
starodawną na karabiny Henry-Martini. Ocze­
kują tych ochotników kilka tysięcy, 15 dywizji 
jpnjggima pąuj przywieziono do Filipopola 100

Teiemiy Mmlii n i t t p "
W ie d e ń  3 rześuia. Pol. Corr. o- 

głuza następujący urzędowy biuletyn rzą­
du rumuńskiego: Znajdujące się koto Ple-
n?n-vi *7------------------•• A V  r  * 1 1 ,są rozkazom księcia Kumunji. Łata rumuń­
ska arm ia wraz z rezerwami uskuteczniła 
w sobotę przeprawę przez Dunaj pod Ko- 
rabią. Książę Karol dziś rano udał się do 
Nikopolia, zkąd odjechał do nowęj swej 
głównej kwatery, do Poradin. Nikopolis 
obsadzone bedzie wyłącznie przez załogę 
rumuńską.

I l n k u r e a z t  3. września. Turecka 
załoga w Siliatrji rzuciła most przez Dunaj 
aż do wyspy dunajskiej. Jeszcze nie jest 
jAsnem. czy to są przygotowania do prze­
prawy do Rumunji, albo czy chodzi tylko 
z wyrąb drzewa na wyspie dunajskiej, Ze 
strony moskiewsko - rumuóśkiej wszystko 
orobiono, ażeby uniemożliwić przeprawę 
przez Dunaj.

L o n d y n  3. września. „Biuro Reute­
ra" donosi ze Stambułu dnia 3. września, 
iż Sulbjman wzniósł baterje na wzgó 
rzach, dominujących nad fortem Nikolai.

W ta m b u l 3. września. Sulejman pa­
sza donosi w depeszy z dnia 1. bm., iż re-
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Alg-Austr. B. 99 50 1864 Losy 
Uniousbank . 52’75 Siedmiogr. kolej . 
kolej Kar.-Lad. 248- - Yerkehrsbank .

* Pół_ooŁ 189 75 Tureckie Lugy . .
„ Połudn. O — Węg\-G»l. kolej . .
» Xlfolds. 114 — Baubaak-Actioa . .
.  Elżbiety 176- -  bu_it«jani
„ Lw.-Ciier. 1S O 76 Bankyerein . . . .
* jyŚk Poł 111-—  Węgierskie Losy ,
„ Rudolfa. 110'— Reichsmark. . . ,
„ Albrc :ń.a —•— Rossyjskie banknoty

Usposobienie: osłabione.
W ie d e ń , 3. września.

Jed. dług pań. w bank 64'40 L o u d y n ....................119 25
„ „ _ wsreb. 66-90 Srebro . . . . .  lo 4 25

Rent) w złocie . . 74-75 20-frankówka . . . 9-55
L0S7 pożycz, z r. 186C 112'— Dukat cea. men. . . 5-67
Akcje bankn naród. 856 — 100 marek niemieo. 58'55 
Akcje bankn kredyt. 196 90 

Ł  < r  l in .
Ronsjjskie noty ban. . 19 50 Staatsbahn . . . .  —-— 
Akcje kredytowe. . 838*50 Kolei Romańskie} . 15-40 
Lombardy . . . .  117-50 An*ttjac*ie banknóty 171-— 
Galicyjskie . . . .  106-— Uspos. —

P a r y ż ,  3% renty 70-62 Lombardy —■—

Przyjechali do Lwowa dnia 4. września. 
H o t e l  Ż o r A o . K. hr, Wodzicki z Olejowa, F. 

Lange z Drezno, B. Weinsteic z Odessy, F. Kaitenbeiger 
z Wiednia, P. Heilig i  Bi den.

H u t d  D a t b p n j t k l .  St. br. Pnizyński z Wie 
dnia, W. Dabiecki z Multan, J. Bielawski z Przemyśla, 
B. F iiiuani z Bukowiny, Śtefau i Aleksander Janos: 
z Bukowiny.

H o t e l  L a n g a . J. Figror z Wiednia. P S«vd«i 
'  " w ń t e t  a t A .Ó U k l .  Ł Gi-absLi i Poznania M. 
Treter z Rudenki, J. Drzewiecki z Btadnia, J. Szydłowski 
z Z^iuiecza.

l k o t e l  W a r u . a J ł  1 M. Nawrock, z Lopatyna, 
W. Rubozyaski z R. dzi&ehowa, L. Brzezicki s Wołynu

Pociągi kolejowe.
Od h o d z ą  ze L w ow a. Do Krakowa: o godzinie 

11 miu. 3 przed północą vpociąg poBpieBzny); c godz. 4 
min 4u rano (pociąg osobowy); o godzinie 4 min. 45 po 
południa (pociąg mięszany). — Do Podwołoczjsk: (z głó- 
wubgo dworca): o godz 6 min. — rano (pospieszny); 
o god. 10 min. 37 wieuzór } po ciąg osobowy); o godz. 11
min. 45 w południe (pociąg nii ŝus>,i>).— Dc .^odwołoczysk 
(z Podzamcza): o godz. 11 min. 4 wieczór (poo.ąg osobo­
wy); o godz. 12 mm. 11 w południe (pociąg mięs sany).— 
Do Czermowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pospie­
szny): o godz. 11 min. 25 wieczór (pociąg mięt^aay); o 
godz. 12 mm. 30 z południa (pociąg mięszany). — Do 
bian.słuwowa (na Stryj): o godz. 6 min. 5 rano (pociąg 
nr. ) ) ;  o godz. 5 min. 10 wieczór ipooiąg nr. 3).

K sa w ery  B udkow sH
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela

Lekcje tańców,
tak w domacb prywatnych, jako też i we własnym mie­

szkania pod 1. 12 n., Rynek I. piętro.
Wieczorek w Czwwkek 1 w Niedzielę,,

2 4 8 -  
119 — 
2 3 5 -  
21d —

85 80 
7825 
85 80 
6» oO

92 75 

90 25

Dnia 3 września. żądają, płacą
,wów, z Izby handlowej.

I. A&cjt ta ntukf.
.>Ui gal. Kar.Lnd. k 200zł.
„ Lw.-Czerń, a 200 zł. 
aukn Hip. gal. a 200 zł.

„ Kred. gal. k 200 zł.
!l. Luty zastawne za 100 zł.
"ow. Kred. gal. 4*/0

• • : SUtBtnkn dipotaćs. gafie.
III. u ę  ditUnt za 100 zł- 

Galio. Z*U. krośu włoś. «•/,
Ogóln. roln. kred. m lJ ęGaliBnk.6%10o.wHL
Tów.łTod.mi#js. «7o w HL 

JV. OUtft za 100 U

j§ j miasta Krakowa
a Stanisławowa 

Y. Kanały.
P uw  holenderski . , . 

croarsli . . . .
10 nrsnkówka.................
Pół iperjsł roasyjski 
Kahol roasyjski srebrny ,

• .Z  , papierowy 
M i marek niemieckich 
kebre sa 100 rf.
Kupony w srebr. ca 100 zł!
Wiedeń, 1. września.

M/.fjedn.dłnf pąśet baak
6 /t  B „ B s Seata w złocie sa 100 pap.
6'/, Oblig. ind. Niż. luk .
57. a a eseskie
»% .  • wegiersMo
k  :
5% ■ » siedmiogr.
i, węg.poł.kol.800fr.l20 sL

Listy suitnims.
I'/, Banka Naród, listy .
4% galicyjskis . . . .  
l°/t .  . . . .
6% gal. sakł. kred. włeśe.
Tow. kred. mlsj. 6*/. wlIL
n  ...........

250 — 
121 50 
2 3 8 -  
218 —

86  -  
79 — 
86 -
90 50

94 —
91 30

85 60
9 2 -

2050

fi 64 
5 70 
960 
980 
190 
123 

69 —
105 50
106 26

6440 
6716

75 60
85 80 
83 — 
74 40
98 00

9830

86 60 
9 4 -

84 70 
90 — 
14 — 
18 50

5 55 
560 
9 50 
960 
180 
122 

68 —  
103 75
103 60

64 20 
«. 
7476

104 
10326
76 — 
84 80 
82 50 
74 —

9810 
77 75 
86 —  

83 — 
86 —

67, Zakładu kredyt, augtr 
6 a Domen pańotw. 120 zł. 

Poiyaii loteryjna-
Losy pożyczki i  rokn 1839 

1854
.  „ 1860 

«/. losów pożyuzti anstrj.
państw s r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożycz, węgier 
Uomorents . . . , 
Kredytowa. . .
:—P . X  wooęii
kfeięosii 8alm . ,

• l* '*  • •« » KIWI o ■
br. St-Gensii . . 
Miasta Body . .
to*. Windisetogriti 
tor. Waldsteia. . 
tor. Reglsrioh. . 
Rndolfr . . . .

Akejz bankowz i przemyt l.
Bankn ni rod, sostrjao. 
Zakładu kredytowego 
Żsglugi par. na Dunaju 
Kslsi pi tłuoo. Fsrdynandi 

znądowęj fr. a. . 
saśhod. o. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej . . 
Csami o wiaoldej . 
AlbreckU . . . 
w11 północ.-wsoh. 
ks. Rudolfa 900 ił. si 
AM ć Finmańskisu 
Koszy cko-Bcgumił 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

„ Franciszka-Józefa 
Buika anglo-auitrjac.. 
Zakładi . rodyt węgier.
"  taka franko-sustrjao. 

s galic. dla baadl 
i p n  w Krakew 

■ kred. goL . .
:  i k & T l

żądają ^głącą
105 104— 8
14u25 139 75

321 — 319 —
108 — 107 50
112 50 112 25

119 75 119 25
1 3 4 - 133 —
77 75 77 25
26 — 25 —

166 50 166 —
9 8 - 9260
8 9 - 38 50
3 1 - 3060
29 — 2 8 -
8o — 0 2 -

. 2926 2876

. 27 60 2 7 -

. 2250 22 —

. 1326 1276
14 — 1360

r 1476 U  26

842 — 840 —
• 197 50 196 60
• 3 7 8 - 3 7 0 -
! 1905 1895

267 — 266 75
* 17576 17660

6950 69 —
* 246 75 246 26
; 12076 120 —

*110 75 109 60
.* 110 — 109 60
* 115 — 114 —
' 106 21 106 75
* 9 8 - 97 -
■.194 — 192 _

\ 113 25 112 —
132 — 131 —

‘ 90 60 90 —
.19025 18975
. o - 0 —

a ------ 70 —
a

227 —
a' W - —* —

7125 
lb£8U 
145 2o 
106 —

10Ł —
98 60 

107 60

W —

Obligi pterwszehswta. żądają 
olei KOezycko boguni 
„ pańBtwow. 500 fr.
„ Emisja z r. lSe” 

ołndniow 600 fr. 
łony 1875-76 b</0 

p.c.F. lOOzł.m.k.
100zł.u .a. 
w erbr 6°/, 

polud. pół. niem.
6 za 100 zł. w. r 
VL w BTbb-zb 
gafie Kar.-Lndw.
300 sł. w. a. w arb 
5°0 za 10*' sł. ,
Emisja IL . . . 
Lw.-Czar.żSOOs!

S-srb 6°/»aa 100) 
misja a r. 1867 

Siedm. 900 sł. w.u 
ka.Rndol£s300ał. 
w sr. 5*. za 100 sł.

...... „-Z1L , ___
ket po SOk. tf  . .

Waluty.
„ 569

dukat na waga 6 70
9 66 

1195 
9 76 

10426

aa 100 murek.

102 —  

9950
77 5( 
77 60 
6460

77 26

68 65 
128

płacą
70 75

145 —
106 FO

101 —  

98 —
107 —

86 87

99 —
77 -  
77 — ta —
75 75

87 —

5 67 
560 
9 65 

11 fO 
973 

104 5 J

68 60 
1 JU

War sza w i, 80. sierp. rb |L_

,  2ej Berj
kupon 

a nowe
kupon 

likwidacyjne .
knpon 

Kolei warszaw.-wied..
,  ,  by&gos.

ftev.potyea.pram.lB6A 
a e e

96 — 
— 8C

100 —  
100 —  

■CVl 
9660 

96*C

100



■v: © Z IE M K  POLSKI.

«y»«V * M 'C tą T  " ^ 7 *  M l n l a r d i s , 3P oiik ł> Ł «Ł ces i inne najnowsze
1— 1 r f  I Y  Kiepinki do robót friwolitowych. Wzorki i Ceratkę

X X  j C A i  _ L  X  gumową do tejże roboty, Szyd u_a, Widełki, Łuuki

*&cząte i skończone na suknie i kanwie
W  n a j W l ę K N Z j m  w y b o r z e *  ryskie od złr. 130 do 5 ar.

{i -o (i) E n s k a w e  n b m l e j i c o n e  i a u 6 v i e n ł a  w y k e n a j ą  ui« splesafnle12iO

ju s c ie  do ro b ie m a  k w ia tó w ,
Środki, Owoce, Trawki. Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, bibułki, Bawełnę 
zieloną, Pędzlt, Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałe­
czki i maszynKi wszelkie do odciskania kwiatów i liści, 

ł n a j a k u r a t n i e j .

Poleca H.auy z taniości i doborowego lowuru 
M A G Z Y N  D A M S K I

p r * 7  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4 ,  w e  L w o w i e .
JUSi *Jfó 1> U1 '

! ! M  zębów!! 
! ! g p w  Jr&cja zębów!! 
!!* Niemiły; odór ust!!

mm m m
flak«n aft centtw.

Odsprzedającym macnay rabat.
RćzsUa i sprzedaje

Apteka pod „WatiterbUg Keroną" 
J .

1075 (TC Jbw w i  . 24—0

M M  lila
Pewna dama poszukuje jednej lub 

dwóch panienek do w»pólaych lekcyj ję 
zyka francuskiego ze swoją córką.

Zgłcaić się mc Ina u rodowitej Frac 
enzki, nauczycielki języka francuskiego 
w I ynku 1. 38 EL piętro. 1413 1 -0

I H M .  I M o i s t i

l e k a r z ,
ordynujący w Szczawnicy, vr 
roku bieżącym będzie udzielał 
rad lekarskich w Me ranie

1581 3—4

ł-rz»uyboinq, silnie. aromatyćzrą

St-Jago plar‘tation 
po z?. I 0 4  za */l kilo,

poleca Landel

Drailera mało jeszcze używany jest 
z wolnej ręki przy ulicy W-Jowej 

od 1. 11 na I: piętrze drzwi Nr 
O eprjtfcdąn ia . 1415 1—3i
Notaijusz Dr. Wurst

w HOt.wie
poszukuje rutynowanego K o n c y p le n *  
ta , prawnika. Kandydaci, którzy wykażą 
się także p.aktyką ad wo.tacką r.b sądo 
i" ,, otrzymują pierwszeństwo. 1386 3-3

1
gniadycb, miary 15*/, jest zaraz z wolnej 
ręki d o  l| ir l l t J a n it .  w Bory niczach, 
stacji kolei Lwcwsko-Czcrmowicckiej (2 
godzin od Lwowa). 1416 1—2

Ajencja Dzienników,
£t>| .aycja ogłoueu krajo-
w yrfc ■ 1 u m r a u M u i y d i ,  B iu r a  
kominowe, polreduietwo wizj
p s n p u t i 4 *  H t g n u i i a ó y u ł i  ii i!)

W. friątnaws kiego
we i - w o w l e , c m  iletmi ujk . ur. 10

St. Markiewicza
\092 we L wowie, w Rynku 1 42. 9 0

P i

Bzu„up eię do hsndlu p a n n y  nb 
k o b ie t y ,  nie zby* młodjj, obezna 
rei z rachunkowością zwykłą, któr; 
uzdolnioną by b; la prowadzić samo 
dzielnie sprzedaż w handln. Złożenie 
pewnej kaucji jest wyiragan6 Osoby 

posiadające znajomość języków polskiego 
i nUmieckieto, otrzymają pierwszeństwo 
Bliższych szcsegółńw ^sięgnąć można 
uUc* Rejtana (obok Jagiellońskiej) nr. 3, 
w Kontcarz) na I. piętrze w godzinach 
od 2 giej do 4-tej z południa. 1404 2 2

Z dniem 10. września b. r. rokpo 
czynam w Rzeszowie

Kancsiarja adwokata
Dra itozliicwi«ąa

p r z e n i e s i o n a  
do kamienicy I. 41, ul Halickajj

1396 3 - 3

Mm

a t e l k i

UneD118 Franęaisę

p o l e c a  h a n d e l

i c .  w m c  I s L I f l l t f t O
we Lffonle, przy iilky Czainiecbltgo poil I. 8 -

u l i
1050 4—0

Naucy, T orrii-e), desire te plscer dfns 
une familie di&tinguee, pour en .sigr.er *&■ 
laugue a d s o fauts depuits 8 »na ou 
dans nn pensionn Ecrire aux ieitiafei 
J , T . poste Komarun. P id wysoka 

14f 2 2 - 3

Zawiadamiam

Była nauczycielka w pensjonacie posirda 
jara język polski i niemiecki przyjmuje

na pie-wsze.., piętrze z kuchnię, slryoLem 
piwnicą, iest natychmiast P o  w y n a *  

J ę c L .  Mieszkanie to można podzielić 
na dwie części. Ulica Kunicka 1. 5

strony interesowane, że w gochiDach wol- 
uych od urzędu, udzielam L e k c y j 
j a z d y  bo«si.eJ| i zarazem d re & u ję  
tak młode jako też i znarowione konie..

Al. Grottger.

:i M lift i
oraz udziela gry na fortepianie i ięzy ka 
francuskiego za mierną cenę. — Bliższa 
wiadomość nlica Skarbkowska, ds.wnńj 
Niższa Ormiańska) za Seminarjum żeń 
skLm 1. 43 II. piętro. 1389 2—3

n a u k ę  m u z y k i ,
według metody Chopina, chcący ko­
rzystać z tejże raczą si<j ogłosić do 
mego mieszkania na ulicę Bernar 
dyńską 1. 330. 1410 2—;

Aniela z Arzkie biczów Buzek.

W Tarnopolu
jest d u m  m u r o w a *
u y , składający się - 6  

p o k o i ,  oprócz t-go oficyny z małym 
o rodem z wolihj ręki

d o  s p r z e d a n i a .
Bim-zpj wiad m, ści udzieli p. Jćze 

Ureiss pocztowy oficjał poczt.>v y w Tar 
nopo'u na P ńskiej ulicy w byłej kamie 
a.cy p. W«zelaczyń»k*ego. 13 4 3 - 3

09NAWIALN1A
Mutcień męaJcich noittonychi

F . J A B Ł O ^ S ls Ik G O  
przy ulicy Halickiej ,-od I. 23, gdzie obe 

cnie handel korzenny Wgo Bałłal.ana
w której to odcawi.. się i przerabia ubiory 
noszone, oraz oczyszcza z wszelkie! plam, 
tudzież wszelkie tego ziwodu zlecenia wy 
kon_'e jak najdokł'.dniej. 1346 4—4 

Wejście do pracowni z ulicy Watowej
F e l i k s  J a b ł o ń s k i ,

krawieo męzki.

^ v w w \ j  r w w w k

Zarząd pralni '

w  H a s s o w i e
o tw a r ty m  będstj~- i IW"1 C?ąs 
j e s i e t i n y  1382 3 - 3

Dr. Kurcbfeuer.

m el.eiB:ezuie paryskiej

ląłjKd niemieciuego,
d U  t a m  i  d i ^ i e s j a u ,

HBpbccyna .ię z dtuem lo. ,»rzesi_i» b. r. 
i l w u  i ędzie uo kono* ezerwea iovo, 
ceuuen goUiinę, w miesiącach ietmen oa 

na o. uo nu 7 ., w zimowych od 
na 6. uu ł i  na □. po prtulnu. 

Wysiadać będzie ptoapisany i p. pro 
ft»o* 1'ełeienz; zgłaszać się m usu  uo 
-u' mń od godziny i i .  do I. w połndiue i 
od ’ 4̂  uw a. wieczór.

JtF. K o e t s l l i c l t ,
Pjjśtt 9—15 ni. Ormiańska 1. 16.

, j j i ^ ł i k f f a a s  /-W i j ł j - ;
n kiiia po ren ach baiazo amlarkowa- 
tych, Zwraca się utagę Szanownej 
PnLliccności, ii takowym nadają się k 
b a i d z o  p i ę k n e  k o l o r j .  Wssel- /  
k e zamówienia na prowincji nakate- 

y erniają się jak najiychlej..
> Oraz w zakłamie moim ud.̂ i tła 

s’§ M r o jo  ..u_ieu damsKicłi -
y  metodą perysaa, dotychczas sa nkf f  
- lepszą nznana. - Kura cały 5 zł.

•Piskorska uf!, róg ni. Sakramen- 
tek, obok kamienicy p Widcnia 1. 1 B, 
kamienica czer a ma, nr. drzwi 3.

/ "  J  > A  r

I

l

do kopienia.
Bliższa wiadome.ć u p. St. Dyszk_owiczs 
w aptece p. Rnckera we Lwowie.

1378 2—2

G L O f f  A l  mH Ł. . D
Z gumi i pęcherza

p  rt z e r  o s t t j  m
Sozsyła za pobraaiem pocztowem i dys­

krecją tuzin od 2 do 6 zł.

iSykstuska L17 (ebek poczty) 
35 lat istniejący

E N. 8CHMKIDLER,
fabryw gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift 

__________ rwsę N ■. i». 1022 3 6 -f

największy wybór

fortepianów i pian n,
od pierwazorzęcLiyi h fabrykantów, ik 
Ehybara, F.:endorfera, Schweigh ifera 
i Wielu iunyuh z V ec nia; Kap»  z Dre­
n u  i Kemnajera s Beruna, kiore po ce- 
na h izbrycznycL x  10-1 r t u lą  g w a ­

ł c i *  i opaszczcnieni rabatu ou ceni 
; era; oh sp rze lnję, jak najtaniej w y .

i stare w zami >n przyjmnję. 
Uu żona 1353 5—15

A n n a  S m n t n y .

Najlepsze belgjskie skóizs^i

rany do mao^yo
w rjznycb szerokościach, jaLoteż

P. ay parcianne sspagaiaw^
Or^&aldc SiSr uciic E id f f, 

B u n d y  g o tow e  i  bukna,
wyrobu z dóbr J go Ekscel Alfredk Łr' ! 

Rctockitgo, tudzież
R O Z O Ł I S Y  i L I K I E R Y ,

s fabryu w Łańcucie poleca

GŁÓWNY SKŁAJ NtóiON

TEOFILA Ł O M
w e  jL,v ,

plac Halic’u 1. 15, w gmachu Bankn
Ilipoiticzf ego.

i te ssifcu *e ęoo zmiom, Vs
^  TA&TtQ iŁUS b f  8i.

I!rodek.o*yszczący, bardso
łatwy zażycia, a niezawo­
dnej skuteczności, przeciw
zatwardzeniu., iółci, /a-
jB-ilanioin i b o le śc io m  io - .

' ’ 1
J:*aWK» - ł f .  W c.

W k ałeosp . Mikolaaeha; W  W A R G Z lW ib ,
jkiudaoh miUrjałów apwczicycn p. M rozowskiego; w  KRAKOWIE,

f mptek b PP- Trauczynskiegc f  Redyki.

|  M n l a h s i i j W  |

g  i p r z e d s i ę b i o r s t w o  w \ ł o m u  k a m i e n i a  ^  

w  K a r d o l i n - B ^ l i i  9 $
po zta B ó l a  na S p lń ti, poleca ^

M |W  sw a  bamiAnlA w r n r o w r i  d T ln rk n v a łA vn  7 .w a r r n i  TT
vNr

łfl
3,

swe Kamienie z rogowca dzlnTkowaiego (kwarcu), ^
SKładane na sposób francuski po cenach bardzo przystępnych.

Namówienia prsyjmują we Lwowie Wny p. B e r t o l i  przy uicy 
_ j  Nowy Swiut nt. 35, n którego są zlożore kilka par na okaz, u Wgo 

N a r c y z a  K o n o p a c k i e g o ,  przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 14 - 0  ^

Jt B a g a  ■'ąiwif wszelkiego rouzajn, nawet gdy zęby k% lupsute 
jP Ę M Ps. J i v i w W ł V   ̂ /.ważone, usuwa się na długo za pomocy zna­
nego IN D  H IE G O  L H S T H  A C ,T C . Takowy z powodu swych niezró­
wnanych z a le t , zjednai sobie,sławę .na całym s*iecie i powinien się znajdować 
w ksżdej rodzeni' R^cwdziyy wę naszkach po 3ł» i 7 O cni., o rz“ mać^nu>żua
w główm eb składreb dla Lwowa u ..piekarza J , 1’ iep tH tt przy p:?.cu Bernar 
dońskim i. i  i u aptekarzt K y g i i . i i i i ia  H u e k e ;K 1045 22—0

UWFid

L S k l » - ( i  c .  k .  a p r z  R i Ł a n e r j i  a p i r y m s u ^  

f s h r j k i  r i i w B ,  f i k i e t w  i  o d i i

we Lwowie, ''^27  dlicy Sogeifila a*:. I w poawoati, 

N a jt a ń s z e  ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a  iy e h  a r t y k u l ó w , f s 
: w v

.sfedEr I Łl̂ feŁ̂ «afojKAfgĝ «>gKaaggâ eî feaataBgaiaflR:sasłgKjśi|̂ gg;ó:»żaagaa
Medal brónzowy na wysławię Kzeszuftakiej w r. 1871.
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s i b o f

s o s n o w o - b a l s a m i c z n o -

zlotowy
Aliks. MaókcwskiegOj

yprćfcoWŁuy w ssj.itaii-u wfedsńijjj^h .• 
krajowych przeciw wsecikim uparesywrju. 

kaszlom i aoilasBciń.

C ew * fl*  A s i r .

%
!& e ?T

C . F  “
BROMTTRE DE CAMPTPE S  

D o e t e n r  C L I I  
it 4e Ji Ficfllte de Itdeciie i Prii

(F“ IT MONTH TON)

K a / s u ł a i  i P i g u ł k i  D» GLIN 
■ Bromk i kamforowego używają się 

■KiKaoai-ai. mu7fu i nerwów, eho-
małórooaeb serca i kanałów oddechowych, 

ŁOOWgólniej następujący' h Astmie! 
MMSKfeoeci, Bicin serca, Hy*w jye*> 
P p l r w  Zawrrotach Jbłąjzie Bolo- 

jtelinh głow y , Dolegliwościach na- 
rę1"  moczo-płciowego, dla ukojenia 
teaelY ji rozdrażnień nerwowych.

Taktżyj u p. CLIN et O*, clicm 
14 ■ we Lwowie, w aptece 

iha; w  Czemiowceh, w a] 
p. Loli L owak .Ago I W« 

kkb m acSrtśłsgHJh anUkach.

ttiównę skłi d utrsymnją: * e Lwowie 
e. II ii j i  J>, apb karz, w Krakowie A 
dedjk, apt. pud Barankiem; w Czamiow. 
■ach W. »el-vovHcsi w Warszawie H. K». 
jharzawzki; w Bernie n «pt Fr. Ecera, 
4krketjim.se, w V.. )d—1_ n J. Weia-a apt. 
rnchlanbea - u u, dirbabny kpji ULJ' 
jarmhereigkoit,i> Kaisetsirrese Nr. 90, ora* 
lo nabyci* prawie w kaiaej aptece w 
irotnjscji. — Na tisiy j świadtcśw»
Trzeea  101' 56 o

F&bryka powozów, 
wozicow i sani

Józefa Yawlika
w  F k a « » y ś lu  pod 1. 6 1  przy moście, 

polooa Szanownym Pan om właścieielom dóbr, dzitrża».com itp. 
M W C k j e  w y i r o  t o j r ,

które podług najnowszych f a g c u ó w , wytrzymujących k o j  l l  - 
r c n t j ę  z  w y .-o l  a u i l  z s g i.L «> z n  U li, a zadnwamiającycL jnż 
Od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dahzych stronach, tem- 
więćej, że je wykonuje po n a jU n .la r k o w a i iS i  j  c li ęę iiU c l) 
i z doborowych inateijałcw, których znaccne zapjsy posiada, a do­
starcza takowych i na obstalunki ; posiada na skłauzie y t c l u
w y » 6 i  g » l o W j  < b  v y v « b Ó H , “V l|  przyjmuje w « U u U n  zu­
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje r r p n r o c je  takowych, tu­

dzież odnaw.a po cenach przystępnych. Iu79 9—0 
W o z y  gospodarskie i ciężarowi Wyrabia tylko ns obsialnoki.

' tg ą ag

t-1 a

‘

PER FU M ER JA G ELLE Bracia
•Fs- fituC,TTAT'rr-ęr

35, ulica d’Argout, w Paryżu.
P a s t a  g ly c e r y n o w a  d o  z ę b 6  i,

wynrlazkn EuB. Devers, znakomitego chemika, 
io*'--:1? 1 uwieńczonego nagrodami szkoły farmaeenty-

f t ty y t " TĆututS61 "ji*' cznej vr Paryżu.
‘.rjśJSya Najlepszy środek do zębów, a przystępny

;"j|f Ce®pte ŁKsv*«fcj.-.las dla kieszeni Każdego. Ten jedyny produkr prze- 
ettates lsnnanuSsicnJeAw.cr.Ts kona wszystkich o doskonałości wytworów pjr- 

.y .. fumeryjnych na glycerynie tegoż wynalazcy.
W ® L w o w ie  w magazynach pp. Mikolascha, Kamila Strzyżowskiego 

iyK, Bayert i Leona. 1010 —12

Ci. m  Mej M a  inw AlWia.

U s t a n o w i e n i e  r n c h n

p o c i ą g ó w  l o k a l n y c h

K r .  h ,  O ,  3 ,  4 .

Jj

i o w A K ź r s i w o
i  d i l i t u M j  M  i A l M t y  i
^s
A
A
t \
A
A

Podajemy uimejszem do publicznej wiado­
mości, że z dniem 15. Września b. r. ustaje 
ruch pociągów lokalnych Nr. 5 i 6 miedzy 
6iryjem a Stanisławowem, zaś z dniem 1. Pa­
ździernika r. b. ruch po ciąg ó vv lokalnych 
Nr. 5 i 4 między Lwowem a Stryjem.

Podział jazdy pociągów Nr. 1 i 2, kursu­
jących między Lwowem i Stanisławowem (przez 
Stryj), pozostaje nietknięty jak dotychczas.

L w ó w ,  dnia 81. Sierpnia 16V7.

ktyiekcja rociio.
ta coi

jśm i w . mmu

a

A
>4

<H*A, M a*iS.aje,1 m  s
p r ż y j * i a j a  Ok

4 1  k ł a d k i  n&  k s i i t ż e c K i t i  o s i i ę z i j d n o ś ę i  f t
izd j&dnegc iir. ao każdej wy80JŁiVdO cpr ’

po O 0/.. % S  dniowesa R^po AieuŁtóhieift, ^
po V v ! * i #  ■ * ^
po &% a B B g

OdzlAly ża£ esiodków oprocentowują się od n.m. ^
losi i e -o  j ^

U arr

p i e r w s z e j  wkfadki .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

CiAlicyjskiego Banku Kredytowego
p r a y  u l i c y  IV a l o w e j  p o d  1 . 4 ,  U103 10_ c

p r s y j  m u f ę

OKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
* d  z h .  w. X  d o  każdej w y sok ości, oproeeatowrjjąe je po

«  o 4  m*
Zw ot wkładek d o  3 0 0  s i r .  uiszcza się b e js  n n i p ^ m i e d s e m a .  Udziela

rłjA  Ł  I  e  e  H  A
na kosztnwno&ci, sritrni i złoto przeom«oty, począwszy od lodnego iłr. w. a.

O od/ii-iy  c z y n n o ś c i b iu ro w y ch :
od 9tei do lszej przed połucmiem, od Sciej do 5tej po południu.

m

|H § r  jt i iw  i i t i i o i u i e i i i e  l  ** w ii^ I
Do wszystkich oszczędnych gospodyni
Następujące caHićiu pr. kiyczue w każdem j .  j  g o^ p u d a rH ltt ł®  ''teei 
pr«Y<io U ie r b i  UuO p i r e U u i l u i l i  która tjlko uopóki zapas lBtnieje, po 

lzcuzywis ie uiguy jeszcze niouywaiej niskiej cenie
im  Mr.-h «k»vk> e u u L t .  w a .

sprzedają się, a nawet na prowincję za gotówkę lub za pobraniem puczlot.em 
szybko i suiuidcUIo wysyłają się, Ł mianowicie:

1 kompietny ga. n.tur do pisania z pra- , i  baruzo piękna damska ręczna terebka
Mdziwegu wieueńskiego bruuzu, sklr 
4rjąc> cię z pouwujnego przyrządu do 
pisania, tizouka Uo pnir, jBpiem.czki, 
lichta; zyka ; przyrządu uo ognia.

1 mit. bursztynowy damski garnitur, 
składający Się z eleganckiej broszy 
uajuow. lasunu, z pary oUpowieUuicli 
tejże kulczjauw (boutonaj, krzyżyita 
llowein zlot.ni uuiozuuego, i  p ry 
pięanycli guziaow mansittowycii z 
uileżącyuii uo tychże guziczkami w 
pięknym Ks.tume.

2 Indyz^Kie -azy ua kwiaty z emaiiow.
uzUebami i akuardą.

1 masy wna kryszt duwa ou.tl rn.ua z ar­
tystycznie rzezoiuiiemi oaUub«mi,

1  p v cu e  szczypce do oukru z chińskie­
go srebra, giawirowane.

4 barUzo pięknie wykonane 8ta|oryty, 
krajcluazy, ni iluwiu.a ruUzajowe ltu! 
22 entm. wysók. 28 cn.m, szeiok.

z lanoUszaiem brenzoy. ym, patento 
wanym zamkiem.

6 łyżek stołuwyoh c. k. patentem.
1 pięknie szlifuwany kufel ns piwo ulu- 

biunej formy z nakrywką za srebra 
Biltania.

1 piękny kbsz na naczynie z oma iow. 
nn -ulowego urnlu z oprawą z u'pak .

1 przyrząd do zapinania (houveaute) 
czyniący zbytecznein niemile szelki 
l paski.

6 prawdziwych przejrzystych glhery 
uowycii myUeltk w pięku. kartonie.

1 u c u n b u  nowy włoskr instrument 
muzyczny dla mężczyzn lub dwa, 
stosuwnle do żądania wraz z druko­
waną szkołą, weUłng której 1—żdy 
w Sj minutach najpięzni-jsre sztulu
wygrywać może.

Wszystkio wyżej ,»rxj t o i -z u n e  przedmioty kosztują razem tylko 
& c n i .  - Jił gj a każdy otrzymnju je«zcze b — żadnej dal­

szej dopłaty ^ t e i  a ząie.n
i u f -  u > «  k  i  a « u  u e  

jp F “  p̂ uuidziujia pytizuy krysziałou-y ttrwis na hlcury
JUL O OS6b,

„raz z krystałowym kieliszkiem i fiaszką, wszystko a.tystjozn.e rzeźbiuntmi 
kwiatami i arab.-skami ozdoDione.

Serwis ten, |>yjzny p o d a r u n e k  w calem znaczeniu tego wyrazu, 
i &m przez s,ę przeustawia już wysoką wartość.

A  / l i . c e  • W A A H E ^ A K I S Y E K K A I I F  ł u  W 1 Ł N , 
Jt_ł'  • BLunL bisoUastraase 1.aŁsith Gisoilastraase
Nb . Si-nowni czytelnicy tego iuseratu upraszam są we wiasnym inte­

resie zamówienia czynić jak najprędzej, ponieważ ta
■ b r k a b i  (•MS. 12bii 6 - 6«prW )il ż  trwać DęUł.e t y łk u  b a r d s i  k r ó t k i  c * # s .

W jd a w u ; J«n Lm l  OdpoFłediJłłiiT rodaictor: Henry* Bawikowioz.
■w a g " ■Wig— . I ■II." JJi.' . ! ! »

Z drukŁrpi „Uziemuka Folskiegu* A. J, 0. Rogcusuk,


